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Milion i bomb 


W Rzymie ogłoszona oficjal- 
me cyfry, obrazujące udział 10t- 
mictwa wioskiego w ofensywie 
katałonakiej, w okresie od 20 
grudnia da 26 stycznia, t |. do 
chwių zajęcia Barcelony. 

W tym okreaie, w ciągu 8 ty- 
nięcy godzin lolu, strącono 67 
samolotów myśliwskich į bom. 
bardujących przeciwnika. Stra- 
ty włoskie wynoszą: 5 apara- 
tów myśliwskich, 5 lotników 
zabitych I 1 wziętego do nie- 
woll 

ZRZUCONO MILION KG. 
BOMB | wystrzelona 100 ty- 
sięcy sztuk nabojów. 


Marwa „Katalonia“ 


Największy plac w Barcelonie— | ktòra wycofala się z Barcelony. 


„Plaza de Catalunya" (Plac Kala- 
lonii) został przez faszystów prze- 
mianowany na „Plaze de Espana“ 
(Plac Hiszpanii). 


Ma granicy francuskiej 


Ruch uchodźców z Hiszpanii do 
Francji przybrał w ciągu dnia wcza 
rajszego znaczne rozmiary, Na 
granicę francuską napływają wciąż 
piesi I samochody. Wczoraj prze- 
kroczyło granicę kilku wybiinych 
osobistości rządu republikańskie- 
go, a m. in. minister stanu Tomasz: 
Bilbao, przewodniczący parlamen- 
tu katalońskiego Perez Irlaboix o- 
raz deputowany kataloński Gale- 
mau. Zapowiedziane jest przyby- 
cle 500 dzieci hiszpańskich, a w 
Bourgmadame oczekują przybycia 


15 tysięcy ludzi, 
Wydane w porozumieniu z rzą- 


braltarze szereg obchodów i mani- 
festacji. 

Stronnicy hiszpańskiego rządu 
republikańskiego odpowiedzieli 


kontr - demonstracjami, W kuku |zagrenicznych Ameryki, Well 


Podstawy polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych 


Ameryka przeciw dyktaturom 


Zasiępca sekretarza stanu spraw | podstaw polityk] zagranicznej St. 


W związku z okupacją Barcelo- | punk:ach miasta doszia do starć, |wyglosił na dorocznym zebraniu 


ny przez wojska gen. Franco, fa- |które nie przybraly jednakże De latanie ia maw WE aren A 
niczego prze enie na temai noczanych—mów| eles — 


szyści hiszpańscy urządzili w Qi- szych rozmiarów. 


lea, Zjednaczonych. 


W obecnym, ciężkim położeniu 
polityka St. 


Nowe linie obronne wojsk repulikńskich 


Dlaczego wojska republikańskie ewakuowały Barcelonę? 


Z Perpignan donoszą, że do- |gającej u wybrzeża morza śród- 
wddztwo wojsk republikańskich | ziemnego, Na obu tych odcinkach 
rozpoczęła wznoszone są umocnienia. 
REORGANIZACJĘ SWEJ] ARMII | Pod Peralada, gdzie mieści się 
obecnie siedziba Rządu republi- 
Główne siły republikańskie znaj- | kańskiego i Figueres, zostaly skon 
dowaly sę w piątek po po!tudniu 
w pobliżu miasta Gerony, odiegie_ 
go a 85 kim. w Hnij powietrznej 
od Barcelony. 

Wzdłuż rzeki, przepływającej w 
pobliżu mlasta, wznoszone sz w 
pośpiechu FORTYFIKACJE, 

Wojska republikańskie zamie- 
rzają stawiać opór wojskom po- 
wstańczym ne 2-ch odcinkachę 
wzdłuż szosy, hiegnącej do Gra. 
nollera oraz wzdłuż szosy, przeple- 


Departament mobilizacji 


w Wielkiej Brytanii 

W piąiek wieczorem ogłoszono 
oficjalnie w Londynie a utworze- 
nid nowego stanowiska dyrek:ora 
departamentu mobilizacji, Na sia- 


dem irancuskim zarządzenia, zapo- | nowiska to został powo:any H, C. 


biegające napływowi uchodźców, | B. Wemyss, który będzie podlega" 
wejdz w życie w dniu dzisjejszym. minia:rowi wojny. 


floty francuskiej na Morzu Sródziemnym 


Na M. śródziemnym odhywają się obecnie wielkie manewry 


foty francuskiej, Na zdjęciu pancernik 
dziwa pływająca forteca morska, 


„Dunkerque“ — praw- 


centrowane NAJLEPSZE ODDZIA. 
ŁY WOJSK REPUBLIKAŃSKICH. 
wojska, znajdujące się w pobi- 
łu Seo de Urgel, prowadzą akcję 
na wiśsną rękę, ponieważ sg zbyt 


PAŁAC PREZYDENTA HISZPAN II POD BARCELONĄ, 


Robotnicy żądają broni 


W Londynie odhyty się wielkie 


rzecz Republiki Hiszpudsxiej. W Znoszono okrzyki: 
żądają broni dla Rządy hiszpańskiego”. 
Poilcją zatrzymaja demonstran'ów przed wejściem na Dow- 


ning Street (siedz.ba premiera), 
ników udaia się do premiera, 


hlszpańsk:ch. 


składając mu petycję z żąda- 
niem zniesienia embarga na dastawę bron] dla Rządu h.szpań. 
skiego i ochrony brytyjskich statków handlowych w portach 


demonstracje robotników na 
„Robotnicy 


po czym deiegacja 4-ch robote 


oddalone od glównega teatru dzia. 
łań wojennych. 

W Geronie ogłoszona wczoraj 
ofiecjainy komunikat ministerium 
obrony Hiszpanii. Podaje on, że re- 
publikanie ewakuowali Barceionę, 
aby uniknąć oblężenia miasta o 
dwuch mlonach mieszkańców, w 
czym WIĘKSZOŚĆ STANOWIĄ 
KOBIETY, DZIECI | STARCY. 

Komunikat dodaje, i% bardzo 
gwaltowne bitwy TOCZĄ SIĘ NA. 
DAL NA WSZYSTKICH FRON- 
TACH KATALONII, w szczególno. 
dci na odcinkach Coldenargo, Sol- 
soma, Teria, Manresa, Sabadell 
1 Masnou. 

— 
= 


ólty front 


Jak donos! komunikat chiński, pa 
kilkudniowych  «uęęwayik waż 
kach, oddziałom skżmkim wsk wią 
wstrzymać ofenzywę japońską w 
rejonie na nółnara - zachód od Han- 
La 

Giówne walki rozegrały się w 


da alę scharakteryzować w 5-cia 
następujących zasadniczych punk. 
tach: 


1) Na kontynencie amerykań- 
akim udalo się ostatnio osiągnąć 
jednomyślność w sprawach, doty- 
czących interesów wspólnego po- 
koju oraz SOLIDARNOŚCI KON- 
TYNENTALNEJ. 


2) W Chinach obywatele St, Zje. 
dnoczonych posiadają traktatowa 
zabezpieczone nprawnieniż. RZĄD 
ST. ZJEDNOCZONYCH NIE 
PRZYZNAJE NIKOMU PRAWA 
DO SAMOWOLNEJ LIKWIDACJI 
TYCH UPRAWNIEŃ, natomiast 
zklonny jest przedyskutować wraz 
z Japonią I Chinami projekty, zmie 
rzające do nowego uregulowania 
tych uprawnień. 


3) Jeżeli chodzi o nasz stosunek 
do „nowej Europy“ — Oświadczył 
Walles—ta, respektując wewnętrz. 
ną iormę rządów, będzienry zmu- 
szenj Zmienić nasze przyjazne do 
wszystkich w zaszdzie zarodów 
nastawienie, jeżeli narody te pre- 
wadzić będą POLITYKĘ NIE- 
LUDZKĄ, zagrażsjącą naszym a- 
sprawiedliwionym interemom, trak. 
towo zastrzeżonym uprawniegiom 
lub też naszemu bezpieczeństwu, 


4] W dziedzinie handlu zagra- 
nicznego jestesmy  PRZECIWNI. 
KAMI AUTARCHII. 


5) SŁ Zjednoczone — oświad. 
czył na zakończenie Welies—pro- 
wadząc politykę neutralności, pra- 
gng być możilwię z daleka od nie. 
bezpieczeństwa wciągnięcia ich do 
wojny, prowadzonej przez innych. 
jeee  Mawyćtre Roosevelt, 


kolicy Talu - Szang arna Anie. Na|zgodnie Z£ swym noworocznym 
tym odcinku Chińczycy przesz do orędziem, rozumie neutralność nie 


konir-natarela. Jednocześnie oddzia., 
ly partyzanekia przeprowadziły sku. 


teczny atak na tyły frontu japoń-| 


aklego w rejonie Talu-Tao, 


W iwąrks 3 becyn roz 
sa lang wojskzwe n Tunika, 
sastym ipu wążownik „Pri 
do Dźzbutti, 


Krążownik francuski „Primauguet” 
zestał wysłany do Dźlbutti 


do n.ektórych baz morskich prze 


w sensie „ustawy sztywne”, z gó. 
ry odmawiającej poparcia ofierze 
napaści. 


mean UKA, Frazcja wimac- 
na Korsyce I w Dźibutił |©=a we 
syiane są okręty wojen. wą 
saper", wysłany z Szangsmję 


Po upadku Barcelony 


„Chcemy Korsyki Tunisu Dżibuti 


Gwałtowna manifestacja w Rzymie 


DEPESZA HITLERA 

Kanclerz Hitler wysłał do gen. 
Franco depeszę z powinszowaina- 
mi z powodu zajęcia Barcelony, 
wyrażając jednacześnie nadzieję, 
iż gen. Franca doprowadzi wkrot- 
ce do zwycięskiego zakończenia 
wojny. 

Mussolini osobiście zakomuniko 
wał telegralicznie dowódcy kor- 
pusu ochotników wioskich w Hisz 
panii, iż mianował go generałem 
dywizji. 

MANIFESTACJE STUDENTÓW 
WŁOSKICH 

Studenci włoscy zorganizowali 

we wszystkich miastach uniwersy- 


Min. Ribbentrop 


zadowo:ony 


Niemieckie biuro inlormacyjne 
donosi z Warszawy: Minister 
spraw zagranicznych von Ribben- 
trap przyjął w piątek przed polud 
niem przedstawicieli prasy nie- 
miecklej, którym oświadczył, iż 
jest zadowolony z przebiegu swej 
wizyty w Warszawie | z wyników 
przyjaznej i otwartej wymiany 
zdań, jaką odbył przy tej okazji z 
kierowniczymi osobistościami pol- 
skimi. (PAT). 


tecidch pochady i manitestacje ce- 
lem uczczenia zdobycia Barcelony 
przez wojska gen. Franco, W Rzy- 
mie od samega rana przeciągają 
pochody studentów, którzy masze- 
rują przez ullce, wznosząc okrzy. 
ki „NIECH ŻYJE HISZPANIA“, 
„NIECH ŻYJE DUCE, ZAŁOŻY- 


PUJĄ 565 SAMOLOTÓW 


CEL IMPERIUM“, „CHCEMY 
KORSYKI, TUNISU I DŻIBUTI“, 

W Rzymie demons:ranci oso- 
wali przedostać się przed gmach 
ambasady irancuskiej a w Genui 
studenci demonstrowali przed kon 
sulatem francuskim. 


na pokrycie wydatków, 


nym  kongresawi 
opiewającym mi 

nów dolarów. 
kowicie przeznaczona na 


| 


Parlament zatwierdził politykę Daladiera 


Jednomyślne stanowisko w sprawie imperium francuskiego 


Na piątkowym posiedzeniu 
lamentu po przemówieniu min. 
Bonneta, kilku mówców w krót- 
kich oświadczeniach starało się 
1charskteryzawać ałanowisko swa 
ich grup w stosunku do zapropa- 
nowanych wniosków o _ przejście 
do porządku obrad. Cały w 
Rządu, a przede wszystkim pre- 
miera Daladiera zwrócony był ku 


temu, aby dla wniosku, aprobuję |świ, 


cego politykę aagranictną Fran- 
cji mzyskać największą liczbę głw 
sów. Premier Daladier zwrócił 
się z apelem do tow. Bluma, by 
wycofał swoje uzupelnienie de 
magajęce się zrewidowania poli- 
tyki w sprawie Hiszpanii i w ten 
sposób umożliwił bardziej zgod: 


PożyczkadiaCzecho-Słowacji 


W Foreign Office podpisano umo- 
wę między Rządam angielskim, fran- 
euakim | czecho-młowackim o pażycz. 
kę dla Czecho-Słowacji. Bzczegóły 
umowy są nastepujace: pod warun- 
kiem uzyskania aprobaty parlamentu 
Rząd angielaki uznał, że 4 miliony L 
z udrielonej dotychczaa zaliczki 10 
millj Ł. mą darem dla Eządu creche 
słowackiego. Rząd francuski przej- 
mis od Rządu czecho-slowackiega 
odpowiedzialność za obsługą i amor- 
tyzadję -procentowej pażyczki ezes- 
klej z 1937 42, emitowanej w Pary- 
ża na sumę nominalnej wartości 700 
milj fr. fr. Rządy Anglii ! Francji, 


pod warunkiem aprobaty partamen- 
tarnej, zagwarantują wspólnia i in. 
dywidualnie pożyczkę w wynokości 8 
milj. Ł, emitowaną przez Rząd Caes 
ld w Londynie. W tan aposóh cał- 
kowita pomoc finansowa udziałona 
Czecho.Słowacji przez Rządy francu 
ski i angielsei wynosi 16 mlj. Ł. Cza 
si zobowiązują się, ża w traktowaniu 
uchodźców nia będą kierowali mię 
względami raligijnymi, palitycznymi 
czy rasowymi. Jak wynika m powyż 
siego, w wyniku rokowań Czecho. 
Słowacja otrzyma 2 miliony Ł no- 
wego kapitału. 


Senat Stanów Zjedn. 


zmniejszył kredyty dla bezrobotnych 


Senat Stanów Zjednoczonych 
odrzucił 47 głosami przeciwko 45 
propozycję Rządu o przyznanie 
kredytu w wysokości 875 milio- 
nów dolarów na pomoc bezrobot- 
nym w finanse- 


żącym roku 
wym, który kończy się w czerwcu 
1839. Komisja finasowa Senatu 


wypowiedziała się za przyzna- 
niem tylko 725 milianów dolarów, 
a Senat większością jednego glo- 
su stanął na stanowisku komasji. 
Należy zaznaczyć, że Izba Repre- 
zentantów uchwaliła propozycję 
rządową. 


Na zle rolników - Niemców „Trota“ Resta odbiera debit pismom 


przemawiali prelegenci z „ Trzeciej” Rzeszy 


25 stycznia odbyły się w Pozna- | Zjazd kobiet niemieckich — ref. 


k Irządzono głosowanie nad poszcze. 


kimi 690 głosami całej Izby. 


dnak, że jest to dla niego nie 
(PAT) 


możliwe. 

Wobec tego premier Daladier 
postawił kweslig zaufania. 

Po przemówienin premiera za 


|ęólnymi częściami wniosku, we- 
dlug którego Izba. aprobując # 
czenie Rządu oraz mając za- 
ufanie do je i w apra- 
wie utrzymania całości imperium 
francaskiego i bezpieczeństwa 
dróg imperialnych i odrzucając 
jakiekolwiek poprawki, przecho 
dzi do porządku obrad. Najpierw 
poddane zostało pod głarawanie 
ostatnie zdanie, mówiące o od- 
rzncenin wszelkich poprawck i 
przesądzające tym samym spraw) 
poprawek komunistycznej i socj 
lłstycznej. Ustęp ten w głosowaniu 
imiennym przyjęty został 360 gło 
sami przeciwko 234. Ni 

poddano pod głosow 
cz wniosku, która mówi a 
aprobacie dla deklaracji Rządn 1 
o zanfaniu w jego czujność. U- 
stęp ten zo przyjęty przez 
zwykle podniesienie rąk. Druga 
część tegu zda mówiąca o w 
trzymaniu całości imperiinm fran 
cnskiego i bezpieczeństwie dróg 


nicznych hr. Csaky wyglosił w pi: 


wienie, poświęcone omówieniu 


zagranicznej Węgier. 


C:aky wspomniał na wsię 
niedawną wizytę do Berlina, stw! 


ie pierważą 


WSZYSTKIE CORRE GOSPODYNIE 
PIO. Ą ODZIEŻ SWĄ JEDYNIE 
U OPFERA, który słynie 


PRALNIA OPFER Rielaćaica 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana IA, 
Solna 79, 


tel &17-1A, 5.586-73, 11.31.17 I 1158-82. 


Zatarg dyplomatyczny 


francusko-japonski 


Japońskie MSZ potwierdza, że 
Rząd irancuski odmówił swego 
| agremetn nowomlanowanemu am- 
hasadorowł japońskiemu w Pary- 
żu Masaichi — Tanl. Powodem od 
mowy są przekonania Tanl, który 
zarzuca Francji dostarczania bro. 


ta oświadczyl, że nle 


nieobsadzone. 


angielskim i francuskim 


STANY ZJEDNOCZONE ZAKU- 


Prezydent Roosevelt zwrócił się 
do Kongresu z żądaniem kredytu 
50 milionów dolarów na produkcję 
i zakup nowych samolotów. Pie- 
niądze te będą częściowo zużyte 
związa- 
nych z programem dotyczącym 
obrony narodowej, przedsiawio- 

12 stycznia, a 
trg 300 milio 
iata być ona cat- 
zakup 


imperialnych, została przyjęła w 
gosowaniu jednomyślnie wszyst 


Węgierski min. spraw zagra- 


tek w komisji spraw zagranicz- 
nych parlamentu dłuższe przemó- 


tuacji międzynarodowej | polityki 


at 
, iż odbyte tam rozmowy 
wykazały, że nle ma sprzecznych 
Interesów między Rzeszą | Węgra 
mi, a w wielu wypadkach istnieje 
całkuwita zbieżność, Min. Csaky 
oświadczył dalej, że poruszył kwe 
atig ujawnienla się pewnych dą- 
żeń wśród Niemców, przebywają- 
cych na Węgrzech, które mogiylby 


A.1a Jerka 54, Franciszkańska Ga. Włnchy: ul Moniuszki A [| 


ni I amunicji Chinom. Minister Arl 
zamierza 
mianować Innego ambasadora, wa 
bec czego stanowisko w Paryżu 
pozostanie na czas nieograniczony | 


Berliński „Relchsanzeiger* ogla- | torial“ oraz wszystkim wydaw- 


samolotów dla armii. 50 milionów 
dolarów, których domaga się obec 
nie Roosevelt pokryje wydatki 
związane z zakupieniem 565 no- 
wych samalatów wojennych. 


ANGLIA BUDUJE 70 OKRĘTÓW 


Plerwszy lord admiralicji Stan- 
hope w artykule zamieszczonyin 
w wydawnictwie „Home and Empi 
re“ pisze, iż tempo budowy nar 
wych okrętów przewyższa wszyst- 
ka, co dotychczas dokonano w lej 
dziedzinie, Program budowy pize 
widuje: 21 krążowników, 29 tor- 
pedowców, 15 lodzi podwadnych 
i 5 lotniskowców. 


POTRÓJNA PRODUKCJA 
SAMOLOTÓW 


Podczas otwarcia nowych zakła 
dów lotniczych, miniater lotnictwa 
Kingsley Wood oświadczył, iż pra 
dukcja samolotów wzrasta bezu- 
stannie. Wydajność miesięczna w 
porównaniu z rakiem zeszłym to- 
siala podwojona. Należy przypu- 
szczać, IŁ wkrótce będzie potro- 
jona, 


y 


f zai dobre stosunki 
V'ęgrami | Niemcami. 
zagewniano ga w Berlinie o gota- 
waści wystąpienia energicznego 
przeciwko wszeu:.ej akcji nielegal 
nej, pr "hodzącej z terytorium Pz:- 
szy | zwróconej przeciwko Węg- 
rom. 

Przechodząc do sprawy Biosun- 
ków węgiersko-włoskich min. Csa 
ky podkreśli), że wlzyta min. Cia- 
na w Budapeszcie pozwoliła stwier 
dzić zupełną tożsamość poglądów 
we wszystkich rozważanych kwe- 
stiach. 

Z kolel min. Csaky przeszedł da 
stosunków  węgiersko „ polskich, 
Węgry łączą niezmiennie z ' Pol- 
ską — oświadczył minister — gię 
bakle uczucia wzajemnej sympatii 
1 węzly tradycji. Przyjażń węgier 
sko.polska jest rzeczywistością, z 
której cały świat powinien zdawać 
soble sprawę. 

Mówląc dalej o losie mniejszo- 
ści węgierskiej w Rumunii, od któ 


międe: 


Tańczyć w karnawale 


modnie ! elegancko na- 
P uczysz cię w 3 godziny 
tylka =z najnowszego 
podręcznika tańców sa- 
lonowych p. t. „SZKO. 
ŁA TARGÓW". Wyda- 
nia wytwome m 45 ilu- 
atracjami, w barwnej 
olładce. Pelna gwaran- 
cja wyuczenia wazyat. 
kich tańców np.: Polo. 
neza, mazurka, obarka, 
[ASAAN krakawiaka, gośkł 1 in- 
nych. Przetój karnawału 183811 No- 
wy sensacyjny taniec: „LAMBETH. 
WALK". Cena podręcznika w 2 tom. 
tylko zł. 2.85 Płaci się przy odbio- 
rze, — Adres: Kaięg. „PERFECI- 
WATCH". Dz. A, Warszawa, Ma. 
| riańska 11—1. 

Eaa 


li Rusi Podłarpacie 


Węgierska agencja telegraficzna 


nlu zjazdy „Zachodnio - polskiego | p. Hoffman z Wrocławia, zjazd | sza rozporz i i i donda Mee Rzad DZY zawie 
h F ądzenie, na którego| nictwom Marcina Fuchsa z Pary* | QONOSI, a y! 

Tow. Rolniczego" (organizacja rół| młodych rolników — ret. ©.| podstawie odebrano debit czasopis | $8 

nicza Niemców z Wielkopolski i| Blohm z Gdańska. Wydwietlano | mom: londyńskiemu „Sunday Pic. 


Pomorza), na którym  referowat | film niemiecki produkcji berihiskiej 
m. in. dr. Schuman z Królewca. | (PAT). 


Pociąg przejechał 


Pomiędzy Szymanowem a Pis- 


trzech robotników 


|ga. Maszynista pociągu pośpiet2- 


secznicą xa Teresinem wydarzył nego nie zauważył wypadku wa 


się śmiertelny wypadek na torze | 


kolejowym. 


Nr. 401 od strony Warszawy, 
iee praepsieć pocięs rakatni: 
cy zeszli z toru. W tym momen 
se jechał międzynarodowy 
kurier Nr. 512, zdążający do War 


szawy i rohalnicy siłą impelu ze 


stali wciągnięci pod koła poci 


me TT U szw 
Od Administracji 


Frzyparinamy wszysłkim pp. Prenumeratóram a oduawienia: urzędnika i działacza związku żoł- 
prenumeraty na miesat Luty. 


jprzybyciu do Warszawy, przy © 
Pracujący na torze robotnicy ględzinach parowozn »naleziono 
aauważyli nadjężdżaycy pociąg |części ciała oraz kawałki ubrań 


bec panującej mgły. Dopiero po 


zabitych robotników, Ustalono, że 
zabici zostali Antoni Chojna 
Antoni Połeć i Franciszek Wój 
eik, starszy torowy. Przeprawa: 
dzone dochodzenie nie stwierdziło 
winy maszyniaty, 


Czaki P. K 0. zalączamy 


© SNS UM YZ 
VENAL a! 


t | Ua ca ERA, 


Znowu wyzok Śmierci 
w Berlinie 


Sąd w Berlinie skazał na karę 
śmierci Maksa Rotherta, bytego 


Schaeffera, członka 


nlerzy frontowych. Rothert pył 
oskarżony o zamordowanie w ro- 


niemiecklego", 


ku 1928 studenta prawa Guentera 
organizacji 
nacjonalistycznej „Zakonu Młodo 


sit działalność zjednoczonej parti 
węglerskiej na Rusi Podkarpac- 
kiej Lokale partii zostały ople 
czętowane. 


Deklaracja 
premiera Syrii 


Premier Syrh Dżemil Mardam, 
oświadczył, że pozostanie on wier 
ny polityce współpracy francusko- 
syryjskiej. Polityka ta zmierza do 
urzeczywistnienis _ niepodleglańci 
Syril w oparciu a Francję. 


W piątek w godzinach poran. 
nych w pobliżu miasta Halle doka 
nano napadu zbrojnego na wagon 
pocztowy pociągu osobowego. Ban 
dyci obrabowali wagon pocztowy 
Sprawcy, którzy zatrzymali paciąg 
na otwartym torze, postrzelili cięż 
ko kierownika parowozu I konduk- 
tora pociągu. Zbiegli oni samocho- 
dem. 


| Makabryczne tempo zbrojeń 


DODATKOWE KREDYTY 
WOJENNE SZWAJCARII 


Szwajcarska Rada Federalna pa 
stanowiła wystąpić do lzby prawa 
dawczej z projektem, dotyczących 
zmian w organizacji armil, Reor- 
ganizacja szwajcarskich sił zbroj- 
nych będzie wymagaia dadalko- 
ch kredytów w wysokości 7 mi 
ionów franków szwajcarskich. 


Przewidywane jest stworzenie 
nowych jednostek. Wkrółce ma 
być ogłoszona treść projektu w 
formie orędzia do izby prawodaw- 
czej. 


MASOWA FABRYKACJA 
SAMOCHODÓW W Z.5.RR. 


Wediug wiadomości udzielonych 
prasie przez dyrektora glównego 
urzędu przemysłu samochodowego 
w komisariacie budowy maszyn 
Lazarewa, w roku bieżącym bę- 
dzie zbudowanych tytułem próby 
100 sowieckich samochodów ma” 
Ioliteażowych, a w roku 1940 roz- 


pocznie się masowa produkcja 
tych samochodów w Moskwie. 


Wegry przystepują do paktu 


przeciwkomunistycznego 


rego zależy rozwój słosmnków mię 


mięs: | dzy abu krajami, min. Caaky wy- 


raził nadzieję, iż panuje w tef 
sprawie atmoafera, która przyczy” 
ni się do uwzględnienia uznanych 
i zagwarantęwanych praw mniej- 
szości węgierskiej, 

Co się tyczy ostatnich incyden- 
tów na pograniczu węgiersko-cze- 
cho-słowackim, minister oświad- 
czył, iż po uregulowaniu ostatnie: 
go incydenru pod Munkaczem, na- 
leży mieć nadzieję, iż będzie to 
ostatni incydent tego rodzaju. 

Omawiając sytuację w Europie 
Środkowej min. Csaky stwierdzi. 
2e Mała Ententa, będąca grupą po 
lityczną Ł wojskową | zwróconą 
przeciwko Węgrom, powinna być 
formalnie rozwiązana. 

Min. Csaky zapowledział for 
malne przystąpienie Węgier da 
paktu antykamintemowskiego w 
najbliższym czasie. (PATL 


W okollcach  Costermanville 
(Kongo belgijskie] nastąpi klika. 
krotny wybuch wulkanu Nyamala- 
giwa. Tysiące hektarów lasów | 
plantacji zastała zalane lawą lub 
zasypane popiołem. Ilość ofiar w 
ludziach nie jest na razie znana. 


Powodzie w Anglii 


Sytuacja powodziowa w hrab- 
stwach Suffolk | Essex przyblera 
coraz poważniejsze rozmiary. Ki!- 
kaset kilsmeirów kwadratowych 
obszarów nizinnych jest zalanych. 
Komunikacja kolejowa jest na sze. 
regu lini| przerwana. 


Eksplozja w kopalni 


Z Fukuoka w Japonii danoszą, 
iż w kopalni węgla Kasuya wyda- 
rzyła się eksplozja gazu. W chwili 
katastrofy w kopalni znajdowała 
się 6l górników. 43 z pośród nich 
udało się uratować, Los 18 jest 
nieznany. 


Nalastrola otnitza 


W pobliżu Kolonii z powodu gy 
stej mgły samalot pasażerski linit 
powietrznej Paryż — Berlin ude- 
rzył skrzydlem o kamin fabryczny 
| spadając rozbił się, Według 
pierwszych wiadomości 6 oaób 
utraciia życie, 4 członków zalogi 
I dwóch pasażerów. 


Tragedia m mmm 


Na polnuocnym wybrzeżu Fran- 
cjl, w okolicy mlejscowaści Salnt 
Brieu morze wyrzuciła szczątki 
statku francuskiego „Cabourg". 
Statek ten wyszedł 20 stycznia a 
Caen do Nantes, z ładunkiem węg 
la. Los 27-miu marynarzy, stano- 
wiących jego załogę jest nieznany. 


Sh. 3 


U rozstajnych dróg 
Przykład pierwszy konserwatyzmu myślowego 


resem narodowym; czy ulegnie dal j tutaj omawiał. W każdym bądź] nej „ewol nia potrzebował; 
szej ewolucji" trudno  przemą- jrazie nie dotyczyła ona stanowi: | nie poźrzebnje jej i Połska Par-} h 
dzat..." ska „całkiem pozytywnego" w| tia Socjalistyczna w chwili obe- |i 
Józel Piłsudski uległ niewąt- stosunku do potrzeb państwo- | czak 
pliwie ewolucji Nie będę jejlwych. Tu Józef Piłsudski žad- 


WOLANOW WZBOGACA: 


Wielkie wygrane! 


cówką” Feliksa Perla. I taż by- 
kwestia Międzynarodówki", 
fikcja solidarności mię- 


czytelnicy widzą, zastrzeżenia- 
mi), ale muszę zgłosić nieco spro- 
słowań. 

Wydaje mi się, że Polska Par- 
ie Socjalistyczna nie'tylko „już 
ad kilku lat", jena zawsze 

„Wypowiadałn mię w sposób 
calkiem pozytywny wnhęc istoty 
potrzeb państwowych z zagadnie 


w „Gazecie Polskiej" elowa p. 
sen. L. Tomaszkiewicza o Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, w 

powiedziane w piątek ubiegły 

posadzeniu Komisji Budżetowej 
Senatu. P. Temaszkiewicz kył 
dla nas życzliwy; życzliwy z od- 
cieniem delikatnej pobłażliwo- 


Przeczytałem ze wzruszeniem | 


+ 
J 


Tu leży powód mego wzrusze- 
nia po przeczytaniu życzliwych, 
choć nieco pohłażliwych wypo- 
wiedzeń się p. sen. Toznaszkiewi 


= „Poska Partia Socjalistycrna 
uaiłuja znalażć kompromisa między 
dakirynainym atanowiskiem par- 
til, nalsżącej do Międzynarodów. 

ld, a interesami Państwa". 

Na i — chwała Panu Bogu: 

„A jednak zgodnie z tradycją w 
parti tej biorą raczej górę wzęlę- 
dy państwowe, i PPS. już od kitka 

Int (podicr. moje) wypowiada się 

w sposób enłkiem pozytywny wo- 

bee istoty potrzeb państwowych E 

zagadnieniem obrony narodowej 

na czele, Na tym odcinku niewąt- | 
piwie PPS. przystąpiła do idel 
konsolidacji narodowej. Czy nla- 

Enia dalriej ewolucji? trudno jest: 

przanądzać'. 

Bardzo to miło ze strony p. 
sen. Tomazzkiewicza, że zech-| 
ciał wystawić naszemu EIS 
„koładeciwo prawomyślności 
państwowej” (z niejakiemi, jak 


niam obrony narodowej na czele” 


wypowiadała się 
nie” f w r. 1918 i w r. 1920. 
znacznie, znacznie wcześniej, 
włedy jeszcze, kiedy samo zaga- 
dnienie potrzeb własnego Pań- 
stwa nie docierało wcale da świa 
damości części bardzo dużej spo 
łeczeństwa, wtedy, 
Piłsudski, przemawiając na Il 
Zjeździe młodzieży postępowej - 
niepadległościowej szkół śred- 
nich zaboru rosyjskiego (w Kra- 
kowie, w r. 1912] powiedział nie 
zapomniane dla mnie slowa 
(przewodniczyłem temu zjazdo- 
wi]: 

„Jesteście powołani, bycia ata- 
nel obok robotnika polskiego, %a- 
motnego w Ojczyźnie w poczuciu 
potrzeby państwowości włannej”. 
O parę lat przed tym Roman 

Dmowski napisał o Józelie Pił- 
sudskim pracę p. t. Dzieje uczci. 
wego socjolisły. Powtarzam ty- 
tuł z pamięci: mogło to brzmie: 
Historia uczciwego socjalisty. Ro 
man Dmowski był w tym swoim 
artykule tak samo raczej życzli- 
wy, z lekkim odcieniem delikat- 
nej pobłażliwości Nie cytuj 
dosłownie. Sens był taki: 
„Owszem. owszem: dobry pa. 
trtata: romantyk; szuka kompro- 
mim między przynależnością do 
Międzynarodówki. a polskim inte- 


Refleksje 


W ostatnich czasach wysunęła | 
się znowu nn czała kwestia NIE- | 
ZALEŻNOŚCI PRASY I MORAL- 
NOŚCI DZIENNIKARSKIEJ. 

W stosunku do dziennikarzy 
chca się stosować jednakowe nar- 
my. — tak jak gdyby w całej pra- | 
sie istniała faktycznie jednolita 
miaralność i niezależność, A tam 
są przecież DWIE MORALNOŚCI 
— DWA DĄŻENIA i DWA CE- 
LE: jeden, BY SŁUŻYĆ PRAW- 
DZIE I BRONIĆ SWYCH IDEA- 
ŁÓW : drugi — by zdobywać pie- 
niądza i wpływy. Istnieją też DW A 
RODZAJE DZIENNIKARZY. 

Znam pewnych dziennikarzy 
— ludzi. osobiłcie miłych i kul 
turalnych,—a kiedy potem czytam 
icù notatki, artykuły i depesze — 
trudno mi uwierzyć, że mogły one 
wyjść z pod pióra tego 6% 
mego człowieka. Z konieczności 
musi się radzić w duszy pytanie, 
jak mogą pisać to fen sposób lin 
dzie aumienni, szanujący siebie, 
czytelników i prawdę? 

Wątpliwości ta zwiększają się 
jesarze, gdy człowisk widzi, jak 
taki „sternik opinii publicznej” 
mnie zmieniać lekka — z dnia ne 
dzień — swoje przekonania, i mo. 
ia pisać jutro wręcz odmiennie 
unżżeli pisał wczoraj. Zdanie jego 
zalaży od tego tylko: gdzie i dla ko 
go pisza. Wśród przyjacielskiej ko 
leżeńskiej pogozcędki dziennikarz 
taki dostrzega w lokalach wybor- 
czych „ażywienie”, „ruch“, „tirarse 
przejętr powagą 
leż: „zobojętnien 
kiedyindziej widzi że „przemwa- 
ja sią nieprzeliczane masy”, albo 
„ie są to tylko drobne grupki rie 
darosików" ;—szawsza ma dwie go- 
towe prawdy, BEZ WZGLĘDU 
NA FAKTY. 

Próbowano mi tłumaczyć, że 
taka już jest prora dziennikarska 
i że ta joe mi 
wartość dei=nnikarza zeleży ie 
ad tego, CO nisze, lerz od tega. 
JAK pisze. Pisze wiec nie to, en 
jaktycznie odpowiada prawdzie 
czy nawet jego osobistemu p 


uży wybór karmonii planowych ntale na skladzię. 


Fhilipsa - Tale(uskena « Pałelony, 
wszelkie instrumenty Muzyczum, wniuąki jatalna. 


konaniu, lecz ta, ca jest „potrzeb- 
na", by „urobi opinię". Taki 
więc dziennikara ras umoczy pióra 
w gnojówce, a drugi raz w waze. 
linie, — zależnie od tego, jaki 
cher mieć ejeki. A potem sta 
rannie umyje sobie reca i uważa, 
ża jest z aohą w xupełnym po- 
r; b 

W takich warunkach wyrobił wę 
taż u tych ludzi specjalny sposób 
pisania: ra: napasiliwy, innym 
razem płaszczący sią, ała zaważa 
niejasny i zawiły. Wyspacjalizo- 
wali się już oni w sposobie pokry- 
wania prawdy dwuznacznymi sło. 
wami, ogólnikami | frazesami baz 
znaczenia, byłe tylko były miła 
dla ucha ż łechtały duszę czytel- 
nika. 

Dziennikarz tego typu — gdy 
trzeba powiedzieć prosio „tak“, 
wyrazi to przez zaprzeczenia za- 
przeczenia i powie roś w rodzaju: 
„ta nawet nie Jest dalekie od pra- 
wdy". Będzie mówił o „kształto- 
waniu“, „idyładowaniu" i „nała- 
do raniu* bezrobocia czy onfu= 
zjaymu—bylsby tylka ominąć na 
sną i prostą odpowiedź, 

Wytworzył się też specjalny 
„żargon* — ohydny, pełen zakła- 
mania — mający no celu krycie, 
spaczanie prawdy — i oszukiwanie 
własnego sumienia i sumienia 
swiata... żęrgon. który powinna się 
tępić. jak zarazę. — którego uży- 
wanie powinna prodować w tym 
jedynym wypadku... —_„odosob- 
nienia" w jakiej Berezie na tak 
długi czas, póki delikwent nia 
przysięgnie, iż nigdy jui więcej 
mia bedzia go używał. 

Póki prasa tego typu nie stanie 
się WYRAZEM SUMIENIA I Dd- 
ŻENIA DO PRAWDY, póki głó- 
wnvm zadaniem jaj będaie, by 
opinia jej była iaknaibardziei 

winaa". Äe arra Je 2% 
Lis pio oł owy | pie 
*meou I Dr=omacy — pary "= 
ża ona nawt być wyrniem siy, 
mnże być „macarstwam* i sinó 
postrach, — vle nie wzbudzi dla 
iebia szacunku, n. t 
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WOLANOW STALE WZBOGACA! 


dla twórcy... Monachium 


Dwunastu posłów parlamentu 
azwedzkiego zwróciło się do komi- 
tetu Nobla z wnioskiem, by tego 
raczną nagrodę pokojową przy- 
znano premierowi Anglii, Nevil- 
le Chamherlainowi. Autorzy wnió- 


sku podkreślają, że Chamberlain 
wo wrześniu 1938 r. urabował Ea. 
ropę przed katsatrofą wojny. De- 
cyzja w tej sprawie należy do Par. 
lamentu norweskiego. 


ŻANÓWKI. DEKALUMENOWE 


P. K. O. 


Konferencja Prasowa 


W sobotę odbyła się w Warsza- 
wie konferencja prasowa w PKO. 
Takie konferencje odbywają się 
tradycyjnie po zakończeniu roku 
pracy. Konferencja była licznie œ 
beslana. Uczestnicy otrzymali ob- 
szerne drukowane sprawozdania 
w formie książki. 

P. prezes dr. H. Gruber, w swym 
referacie przedstawił pomyślny 
rozwój PKO w różnych dzialaçh 
pracy. Wkłady oszczędnościowe o- 
siągnęły cyfrę 788 mil. zł, (w ro- 
ku 1936 — 663 mil.). Liczba ksią- 
żeczek wynosi 3.390 tys. W tej 
liczbie rzemieślnicy i robotnicy po- 
siadają 507 tys. książeczek, co da- 
je 17% ogólnej cyfry. Co 10-ty 0- 
bywatel posiada książeczkę. 

Mówca dalej scharakteryzowa: 
obrot czękowy, kredyty (długo i 
krótko . terminowej, ubezpiecze- 
nia ludowe i t, d. 

W dyskusji (byly to raczej zapy- 
tanla) zabierali głos przedsławicie- 
le różnych pism. 

Tow. Czapiński mówił o koniecz 
ności bardziej ścislej specyfikacji 
* sprawozdaniu poszczególnych 
kategoryj posiadaczy książeczek 
(„rala'cy" — polec em niejastym). 
Poekzeżli" nracę PYN ga lerene 
ośw'ałow m (sf; arzen e test el 
szkoły uhoznieczen owej 1 dażenie 
do utworzenia szkoty wyższe| przy 
uniwersytecie), Analizując długo- 


| terminową akcję kredytową (na 


M.LEWIN 


2. 
czytelników „Robótnika" specjalny rabat. 


PHIL 


Moby im. < 


IPSA 


budowmctwo, na Inwestycje samo- 
rządowej, mówił o konieczności 
szerszych kredytów na budowę 
szkół, 

lnni mówcy pytali o akcję PKO 
za granicą i t. d. 

P. prezes dr. Gruber szczegóło- 
wo odpowiadał na pytania. Przy- 
znał rację postulatom, wysuniętym 
przez tow. Czapińskiego. 


PORCJE OBIADOWE 


cza o Polskiej Partii Socjalistycz 
nej. Zawsze ło przyjemnie usły 
szeć w wieku dajrzałym a rnchu, 
do którego się przynależy, aku- 
rat jokie same, jeżeli nie łe so- 
me, życzliwe, choć trochę pobla: 
żliwe, określenia, jakie pA Enosa 
{slyszal w dalekich latach wczes- 
| sei młodości... 


j „Gazela Polska“ uzupełniła 
wywody p. sen. Tomaszkiewicza 
artykułem wstępnym o „wy- 
schniątych źródłach* polskiej my 
isli eacjalisiycznej. Sens artyku- 
łu streszcza się w zdaniu ostat- 
tim: 

„Dążąć do ustroju spolecznej 
gospodar zorganizowanej, do ga 
spodarki społecznej, trzeba rów 
nocześnie realizować zasadę ailne- 
go. jednolicie zorganizowanego | 

zjadnoczanago politycznia narodu. 
Tej prostej, ala rzeczywiścia mowe] 
(podkr. autora) prawdy nie może 
Jub nie chce zroznmieć dotychczna 
Socjaltem polski, spętany i uree- 
cuay fikcję solidarności nalędzy- 
narodów kewej (podir. autora), Do 
póki trwać będzie w niewoli tej 
fikcji, dopóty tródla jego twór. 
czej myśli narodowej (podkr, au- 
tora! będą wyschnięte". 


1 znowu odczułem wzruszenie. 
Przecie ja to sakądyś znam?! No, 
jakżeł Zygmumt Balicki, pod- 
Ówczas 
wego". 


lemikach 
ga” z „Pr 


dświtem” 


Wywóz materiałów wojennych 
10 Sianów Zjednoczonych, który 
= r. 1956 wynosił nie cale 30 mil. 
dolarów, a w r. 1937 wzrósł na 4? 
mil. dolarów, zwiękazył się znacz- 
nie w roku uhiegłym, osiągając 
wartość 94 mil. dolarów. Na cze- 
le odbiorców atoi Anglia, która w 
roku ubiegłym sprowadziła za 30 
mil. dolarów sprzętu wojennego a 
Ameryki Północnej. 

Do Chin wywieziono w oałat. 
wm roku materiałów wojennych 
44 9 mil, dol., podrzaa gdy w 1937 
roku wartość tego wywozu wyno- 
aita 7 mil. dol. Na tej samej mniej 


ideolog obozu „narodo- | 
pisał zgoła podobne rze-| 
czy w lalnch 1911 — 1913 w po-| podczas inwentarzowej wyprzedaży, 
rzegląda SE] można jeszcze nabyć wa Wyk 
iz „Pła- 


gie 
Suhard 


dzynaradowej proletariatu“ 
it p. Jak mówi poeta: 
„Wszystko to już było. 
jeno zię ku siarości nieco 
pochyliła." 


ild., 


Inse.. „złośliwości” z naszej 
strony adkładam do numeru 
wtorkowego. Narazie stwier- 
dzam, że środowisko Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego reprezen 
tuje w swojej polemice z naszym 
ruchem nieomal dziwaczny 


KONSERWATYZM MYŚLO- 
WY. 

Bo, doprawdy! „Argumeniy” 
sprzed lat trzydziestu — to nie- 
wiele, jak na rok 1939. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


OBUWIE i POŃCZOCHY 
Del Ha 


flath ZA REZCEN. 


Ameryka zaopatruje 


Anglie, Francję I Chiny w materlał wojenny 


więcej wyeokości uirzymywnła sią 
wertość wywozu amerykańskiego 
materiału wojennego da Japonii. 
Główną pozycję w tej dziedzinie 
eksportu slanowią samoloty wo 
jenne. Punktem aaczylowym eln- 
portu szmolotów wajskawych był 
wrzesień 1938 r. wyrażający się 
pokaźna sumą 24 mil, dolarów. 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANIL 
Grupa Studentów Uniwersyte- 
tu Jaglellońskiego w Krakowie 
Zł. 12.50. 
Ignacy Tymiński, Zł. 20. 
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W Alei Zielenieckiej w Warsza 
wie rzucił się w zamiarze sama- 
bójczym pod samochód  ciężara- 
wy Wincenty Sobociński, lat 34 
zamieszkały przy ul. Patsk,ej 82 
Desperat daat tak cię kich ob- 
falun żę pioemieżony do $p 'a- 
la Przem. Pańsk.ego, wkrótce ży- 
cie zakończył. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy na tle re- 
dukcji. Sobociński pracował w P. 
A. S, T-ic ; został przed dwoma 
tygodnianu zredukowany. Osiero. 
ci] on żonę j dwoje dzieci. 


znani aprawcy poprzecinali wary- 
stkie kable telefoniczne oraa dru- 
ty telegraficzne na pograniczu Ir- 
landi Południowej i Ulsteru, - w 
ez.lnośc, w ta sjscowościach 
Wewion Stewart i Osuagh, Wia- 
dze policyjne s4 przeświadczane, 
że powyższe akty saholażu rosta- 
ły dokonane przez przedztawicie]i 
t zw. irlandzkiej armii republi- 
Dotychczas sprawców 

zamachów nie zdołano uduależć. 
W jednej 
nicznych znaleziono ładunek dy 


W nocy z piątku na sobotę nie-! 


zenitu i bomb, ogólnej wagi 50 
E- 


i O 
MYDŁO PUMEKSOWE 


„ORURAARŁ” 


usuwa wszelki brud nia niszcząa 
naskórka, Cena za 1 kawałek, wy- 
starczający na 80 dni groszy 15. 


Fabryka Przet. Techn. Chemirznych 


; micjscowowi gii- LABOR" ALINA KULESZA 


-| Al Jernzolknakie 117 tel 206-10. 


Adolf Hitler jest z pochodze- 
nia Austriakiem, a początki jego 
ruchu politycznego lkwiły w Ba 
warii. Z tych faktów w połącze- 
niu z mglistymi reminiscencjami 
historii południawych Niemców 
ukuta w bajkopisarstwie polskim 
legendę, że hitleryzm jaka do- 
ktryna narodowa i państwowa 
jest wolny i niezależny ad ducha 
pruskiego i że wskutek tego tak- 
że zagraniczna polityka „Trze. 
ciej” Rzeszy dąży do celów od- 
miennych od tradycji pruskiej i 
aprusaczonych Niemiec epoki wil 
helmińskiej, 

Legenda ta wyrosła zarówno 
na glebie gruntownej nieznajamo 
ści Niemiec współczesnych jak i 
z motywów nadania zbliżeniu 
polsko-niemieckiemu „głębszej ” 
psychologicznej podstawy. Czy- 
sto dyplomatyczny instrument 
paktu polsko - niemieckiego przy | 
oblekł się w łantazji dziennikar 
skich komentatorów w aureolę 


u. 


hitlerowskiego panowania 


kanclerskich nieraz padały sło- 
wa w duchu współpracy z inny- 
mi narodami. I stąd wywodziły 
się nadzieje, że pokój narodów 
europejskich będzie można o- 
przeć na zasadzie ich równości. 
Ale czy to wezwanie do wspól- 
pracy na gruncie równouprawnie 
nia nie miało na celu uśpienia 
czujności narodów? 

Gdy Niemcy były pokonane, 
to hitleryzm najdwałtowniej opa 
nował, że były traktowane jako 
naród zwyciężony. Nie mniej je- 
dnak Hitler głosi, że na świecie 
są tylko zwycięzcy i zwyciężeni. 
Na kongresie norymberskim w 
1933 r. wyjaśniał, że ten naród 
jest szczęśliwy, który zna „dzię- 
ki instynktowi wieczne prawa 
życiowe”. Jakie są te prawa? 
Jeżeli prawo najsilniejszego ist- 
nieje w Naturze, to jest ona ró- 
wnież w Rozumie, W ten sposób 
„wódz” narodu niemieckiego 
wskazuje mu drogę ku zdobyciu 


procesu dziejowego w stosunkach 
między Niemcami a Polską, 

Teksty hitlerowskie zadają je- 
dnak kłam tej naiwnej tegen- 
dzie. Szefowie ruchu hitlerow- 
skiego są pełni uwielbienia dla 
Prus i dla ducha pruskiego. „Pru 
sy wykazały — pisze Hitler w 
„Mein Kampt" — z siłą cudow- 
mą, czym mogą być, nie walory 
porządku materialnego, lecz eno- 
ty idealne i heroiczne, te cnoty, 
które pozwalają Państwu solid- 
nie się ugruntować”. 

W stworzeniu Prus widzi Hi. 
tler wielki triumf polityki nie- 
mieckiej. Naród niemiecki był 
rozczłonkowany pod wpływem 
indywidualizmu. Dopiero pruska 
organizacja wajskowa potrafiła 
Niemcy zdyscyplinować. Pań- 
stwa Rzeszy niemieckiej nie stwa 
rzyły zjednoczonych Niemiec ak 
tem dobrej woli Jedność wnio- 
ała dopiero hegemonia Prus, Hi- 
tler wzywa do naśladowania Ho 
henzollernów bez przywrócenia 
monarchii i wskazuje Prusy jako 
wielki wzór. 

Alfred Rosenberg, jeden z głó 
wnych ideologów narodowego so 
cjalizmu określa narodowych so 
cjalistów jaka „Prusaków XX-go 
wieku”. 

Ca do roli, którą wytknął Hi- 
tler narodowi niemieckiemu w 
świecie, panuje pewne zamiesza- 
nie pojęć. W przemówieniach 


RER RKRN | 


STOSUJĄ SIĘ: 
MAKO ENTA ZOŁADEK. 
Bazy Cieapianiach WĄTROBY. 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
Uśmienżzająće HEMOROIDY 
OWNOŚCIACH 


ECZYSZCZAJĄCYM. | 
Mauin HA BAŁ 


Proletariat i kultura 


Myślimy, BRE społecznie, | 
gdyż nasza myśl czy słowa do- 
tyczą zawsze ludzi, stosunków 
ludzkich i ich twórczości, 

Feliks Grom: „Proletariat i 
kultura" (str. 177)). 

Te słowa autora nie dawno wy- 
danej książki*) wydają się nam jej 
istotną treścią q celem. A cel, jaki 
sobie nasz aulor postawił nie jest 
bynajmniej mały, bo jest to... „spra 
wa materiały ludzkiego, wartości 
człowieka, tworzącego klasę robot 
niczą... Wartość ta zależy przede 
wszystkim od charakteru jednostek 
l ich kultury” (str. 1), Oto zada- 
nie tej pracy,  wypowiedzianej 
przez autora. Jesteśmy przyzwycza 
jeni do obserwowania „szerokich 
mas pracujących“ do dzialania 
„wśród ludu roboczego”. Obserwu 
jemy klasę spaleczną, jej dążenia 
i walki. Tow, Feliks Gross widzi 
te zjawiska, w swej codziennej pra 
cy, jako działacz socjalistyczny. 
Feliks Gross, jako uczony, siara 


*) Feliks Groes: Proletariat i kul 
tura" Warszawa 1038. Nakładem 
Związku Zaw. Prac. Kolejowych (Z. 
5 K.) 


pierwszeństwa i hegemonii nad 
narodami innymi. 

Granice z 1914 r. — pisze Hi- 
tler w „Mein Kampi“ nie mo 


ga wystarczyć Niemcom. Nigdy 
ie granice nie odpowiadały geo” 
grałicznym, ekonomicznym lub 
militarnym koniecznościom naro. 
du niemieckiego, Prawo ekspan. 
sji usprawiedliwia wobec Boga 
nawet najbardziej krwawe woj- 
ny. 

Z drugiej strony głosi Hitler, 
że nie trzeba rozbijać kontynen- 
tu europejskiego przez nowe woj 
ny, lecz go podporządkować Idei 
niemieckiej. Również Rosenberg 
wzywa narody europejskie do 
współpracy, lecz pod warunkiem, 
że poddadzą się germańskiemu 


czy nordyckiemu ideałowi. Na 


wzór wielkich systemów czy 
przestrzeni w Azji i Ameryce 
powinna być urządzona prze- 
strzeń europejska, w klórej Niem 
cy miałyby kierownictwo. 
Moeller von der Bruck, św. 


Jan ruchu narodowo -~ socjalisty- 
cznego, autor książki i twórca 


nazwy „Trzeciej Rzeszy”, głosił 
hasło, że granice Niemiec sięga- 
ją tam, gdzie Niemcy mają swą 
misję do spełnienia i że „Trzecia 
Rzesza” stworzy Europę środko 


t 


wą na swój obraz. Narody tej 
części Europy będą „narodowy- 
mi“ socjalistami według wzoru 
niemieckiego. 

Przed wojną światową cesar- 
skie Niemcy miały swój ruch 
wszechniemiecki, Wieiu polily- 
ków i dyplomatów zagranicz- 
nych nie doceniał skutków tego 
prądu ideologicznego. Dopiero 
podczas wojny światowej okaza- 
ło się, jaki wpływ wywierała 
ideologia wszechniemiecka na po 
lityczne plany rządzących w 
Niemczech czynników. Obecnie 
t. zw. realiści, przywiązując nad 
miernmą wagę do taktycznych po 
sunięć dyplomacji hitlerowskiej, 
popełniają często ten sam błąd 
i nie wnikają należycie w idea- 
logiczne aspiracje ruchu hitlerow 
skiego. W świecie realnym raoz“ 
strzygają wprawdzie sily, który- 
mi państwa i narody rozporządza 
ją, ale dokładna świadomość mo 
tywów działania ł aspiracji ży- 
ciowych jest niezbędnym warun- 
kiem przewidującej polityki. 


BENEDYKT ELMER. 


Wydawane ra emigracji przez 
socjalistów niemieckich miesięcz 
ne raporty o sytuacji w Niem- 
czech („Deutschland - Berichte“) 
w ostatnim numerze taką przyna: 
szą charakterystykę nastrojów 
ludności niemieckiej na przełomie 
ubieglego i bieżącego roku: 

„Rok 1938, klóry kartę Europy 
/ stanowiska zagraniczne Niemiec 
zmienił w sposób nieprzewidywa 
ny, nie przyniósł istotnych Zmian 
w nastroju ludu niemieckiego i w 
jego stosunku do reżymu. Natu- 
ralnie, bezkrwawe zwycięstwa 
Hitłera wywarły na ludności wiel 
kie wrażenie, ale nad tym wraże- 
niem góruje uczucie niepewno- 
ści jutra. Nawet na szczycie 
swej potęgi reżym nie zdołał 0- 
budzić w ludzie wiary w trwałość 
swego istnienia. 

Lud widzi, że zbrojenia są co- 
raz większe j że nie ma takiego 
kroku reżymu, który by nie slu- 
żył zbrojeniom. Przychodzj mu 
więc codziennie ta sama myśl do 
głowy: w roku 1938 uniknięto 
wojny, ale czy nie zjawi się ona 
w roku 1939? W roku 1938 lud 
niemiecki po raz pierwszy uświa- 
domił sobie w pełni awanturni- 
czość zagranicznej polityki nie- 
mieckiej. Stał już przecież nad 
przepaścią wojenną. Nie udało 
się hitlerawcom zapewnić „flłhre- 
rowi“ trwałej wdzięczności ludu 
za to, że uchronił go od runięcia 
w tę przepaść. Po pierwszym we 


się sięgnąć głębiej, szuka tenden- 
cy] rozwojowych, chce zbadać jej 
poziom kultury, czynniki, które 
na to zjawiska wpływają „Kultu- 
ra“ — pisze — nie jest czymś 0- 
derwanym od rzeczywistości, jako 
wytwór społeczeństwa i człowieka 
jest z nim ściśle związana i od nie 
go zależy. Ta zależność opiera sę 
na położeniu gospodarczym czło- 
wieka I na jego wartościach du- 
chowych oraz na jego środowisku” 
(str. 173). Tak rozumie marxista 
zagadnienie kultury proletariału | 
wzajemnego ustosunkowanie się 
tych dwóch pojęć. 

Czy proletariat posiada „charak 
teryzującą go kulturę, a jeśli tak 
jest — czy on jest w istocie jej 
twórcą“ (str. 62) Gross odróżnia 
tu trzy pojęcia: 1] twórczość na 
ile proletariatu się przejawłającą, 
2) kutturę protetariacką, 3] poziom 
kultury praletariackiej. 

Pojęcie kuiury rozwija autor. 
bardzo szeroko, uważając za kul- 
turę nietylka czynniki natury for- 
malnej, ale jako jej filar I dowód 
związki zawodowe i ruch politycz 
no - oświatowy, które dają „pó- 
czątek specyficznej kulturze prole- 


4 tariackiej, organizacyjnej o właści- 


stchnieniu ulgi, co raz bardziej 
zaczęto zdawać sobie sprawę, że 
to właśnie ten sam „ilihrer" do- 
prowadził lud na brzeg przepaść 
ci. 

Tak więc na przetomie roku cią- 
żyło na ludzie niesamowite uczu- 
cie, że dykiatura Hitlera idzie dro- 
gą, która nie może się dobrze skoń 
czyć. Uczucie to wzmocniło się je- 
szcze dzięki prześladowaniom Ży- 
dów. Czysta uczuciowe oddziały 
wanie tych prześladowań zdaje się 
być głębsze, niż pierwotnie przy- 
puszczano”. 

A teraz kilka głosów z raportów 
poszczególnych miejscowości nie- 
mieckich: 

Z Berlina donoszą: „Tak, jak ub. 
rok ze wszystkimi swymi ciosami 
nie połrafił wywalać wśród szer- 
szych mas towarzyszy naszych ani 
wstrząsów ani tym mniej rozpaczy, 
tak ież „zwycięsiwa* Hitlera nie 
doprowadziły ani do rozluźnienia 
naszych szeregów, ani tym mniej 
do likwidacji wewnętrznych napięć 
w społeczeństwie; o jakimkolwiek 
umocnieniu dyktatury w masach 
nie może być mowy”. 

Z Nadrenii - Westfalii: „Wszy- 
stko jest ponownie po staremu. 


Nikt już nie mówi o Austrii, ani o 
Sudetach, nikogo to więcej nie in- 
teresuje, są bowiem inne klopoty, 
jak brak masła i t. p. 

Prosty robotnik, który dawniej 
był zorganizowany politycznie 1 za 
wodawo, ale nie przejawiał zbyt- 
niej działalności, dzisiaj zarabia 


wym sobie poczuciu dyścypliny, 
demokracji i honoru“, 

Autor stwierdziwszy pierwiastki 
kultury proletariatu, jako klasy od 
rębiiej zastrzega się, że nie należy 
idealizować tego zagadnienia. 

„Nie stwarzajmy też złudzeń, że 
wszystko tu jest lepsze Í szlachet- 
niejsze, niż w jnnych warstwach". 

Ta tak pojęta kuliura prole- 
tariau kszialtuje się zależnie ad 
kategorii robotników w obrębie ca- 
łej klasy robotniczej, od zawodu, 
środowiska i psychiki. Czynniki te 
nazywa autar „różnieującymi* w 
przeciwieństwie do czynników „cal 
kujących”, pracujących stale, rów 
nocześnie i konsekwentnie’ nad ze- 
społeniem tego, co procesy róż- 
nieujące rozbijają lub oddzielają. 
Te czynniki całkujące — jak je na 
zywa autor — mają charakter spo 
leczny | gospodarczy przede wszy- 
stkim. Istnieją pa nadto czynniki 
natury psychologicznej t, j. niena- 
wiść, pomoc wzajemna, naślado- 
whietwo i mada. 

„Procesy różnicujące j scalające 


nieżle, ale się skarży na zbyt długi 
czas pracy i na mordercze tempo 
pracy. Po za tym, zdaniem jego, 
wszystko idzie swoją koleją. Żyje- 
my wszyscy razem, znamy się do- 
brze i znamy też szpiclów. Ale nao 
gút nie ma już szczególnych wżru- 
szeń. Nie ma już tych gwałtownych 
dyskusji co przed Hitlerem. To na 
leży na zawsze do przesziości. Ca 
nas wszystkich porusza — to przy- 
szłość. Nie wiemy skąd to pocho- 
dzi, ale nie możemy uwierzyć, że 
to się dobrze skończy. Nawet hitle 
rowcy w fabryce nie są przekona- 
ni o niczwyciężalnceścći systemu i 
tak mało jak my wierzą, że wojnę 
na zawsze uniknięto“... 


Ze Śląska: „Im głośniej hitlerow- 
cy i ich prasa usitują przenieść 
szał zwycięski powodzeń roku 
1938-go na ludność, tym pesymisty 
czniejszy jest nastrój samej ludno= 


ści”. 
Z Niemiec północno - zachod- 


nich: „Z różnych wynurzeń władz 
w ostainich czasach można wnosić, 
że „na górze” dobrze wiedzą, jak 
maily udział biorą szerokie masy w 
sprawach polityki zagranicznej, O- 
to przez trzy dni z rzędu wiszą Íla- 
gi z powodu jakiegoś tam „wyzwo 
lenia“, ale gdyby trzeciego dnia za 
pytać przechodnia, dlaczego wy- 
wieszono flagi, toby się mocno za- 
stanawiał: „Istotnie, dlaczega wła- 
ściwię wiszą flagi“? Hitlerowcy 
uczynili z narodu zamiast podmio 
tu — przedmiot polityczny"... 


nym, badającym zjawisko określo- 
ne, zastrzegając slę, że nie ponosi 
ga ani uczucie ani fantazja. 

Jakie czynniki wpływają na roz 
wój czy wpadek kultury proletaria- 
tu? Oto kapitalne pytanie, na któ- 
re Gross odpowiada w dalszych 
rozdziałach: 

„Poiożenie gospodarcze — pi- 
sze — leat niewątpliwie jednym z 
najważniejszych (czynników) w 0- 
gólnym zespole samokształcenia 1 
oświaty“ (str, 90). Oczywiście, że 
pojęcie „położenie gospodarcze” 
jest pojęciem zbyt złożonym, by 
nasz uczony mógł się na tym o- 
graniczyć, Analizuje więc współ. 
czynniki tego pojęcia, którymi są 
place I budżet rodzinny, czas pra- 
cy i urlopy, ksztaltowanie się po- 
trzeb oraz warunki mieszkaniowe. 

W tym miejscu rozpoczyna się 
kapitalna część pracy Grossa. Nie 
ogranicza się Jedynie do postawie- 
nia tezy, ale siara się i to mu się 
doskonale udaje, uzasadniając a- 
gromnym materiaiem  historycz- 
nym, statysiycznym | porównaw. 


— „konkluduje autor — ta dwa | czym, poddając analizie bardzo su 
czynniki, pozostające ze sobą w | miennej. Gross stara się wnikać w 


stajej walce. 


zmaganie się indywidualizmu je- 


Jest to odwieczne | ten materiał w sposób bardzo by- 


stry. Nie jest to wylącznie materiał 


dnostki Z uniformizmem spoieczeń- | cyfrowy. Hustracją jego tez są ba- 


stwa" (str. 61). Widzimy, z 
krótkich cytatów, że autor 


tych | dania i odpowiedzi na ankicię zor 
chce | ganizowaną przez oddział T. U. R. 


pozostać tylko sobą t zn. uczo. | naszego w Krakowie (dodamy od 


Niedopatrzenie ? 


W klasie czwartej szkół po- 
wszechnych używany jest obecnie 
„podręcznik nauki religi!" p. n. 
„Życie religijne", ułożony przez 
ks. dr. Z. Baranowskiego ł ks. dr. 
J. Noryśkiewicza (wydawnictwo 
„Księgarni św, Wojciecha w Po- 
znaniu). Na str. 56 tego podręcz- 
nika w rozdziale p.t. „Cześć dla 
sług Bożych” znajdujemy m. in. 
łakie zdanie: „Wszyscy wrogowie 
Koścłoła w Bolszewii, w Meksyku, 
w Hiszpanii, uderzają najpierw na 
kapłanów, wtrącając ich do wiezie 
nia i mordując, aby przez to zni- 
Szczyć Kościół", 

O Hiszpanii, oczywiście, nie za- 
pomniano: być może, że księża- 
doktorzy, autorowie podręcznika 
miell tu na myśli dziesiątki i setki 
nieszczęśliwych księży baskijskich, 
wtrąconych do więzienia lub po- 
mordowanych przez „narodowe”, 
włosko - niemiecko - maurytańskie 


wojska p. Franco. Szkoda jednak 
wielka, że księża-doktorzy, przez 
niedopatrzenie tylko zapewne, — 
pominęli wśród krajów Kościoło- 
wi wrogich — „Trżecią” Rzeszę 
hitlerowską, prześladującą Kościół 
katolicki i jego kapłanów z bez- 
względną i okrutną systematycz= 
nością. 

Trudno sobie przecież wyobra- 
zić „by ks. dr. Baranowski i ks, dr 
Noryśkiewicz nie znali — i to do- 
kładnie — ENCYKLIKI! PAPIEŻA 
PIUSA XI z d. 14 MARCA 1837 r. 
o sytuacji Kościoła  katolickiągo 
w Niemczech. Wydaje nam się, że 
— w imię słuszności i prawdy — 
nie należało zapominać o tej en- 
cyklice przy pisaniu podręcznika, 
bo dłaczegóź młodzież, która zeń 
korzysta, miałaby być informowa- 
na nieściśie l jednostronnie? 


x. 


Trudno dziś znaleźć kraj, w któ. 
rym — po doświadczeniach ostat- 


joka nad młodzieżą bezrobotną 


anii 
czasie 2—4 miesięcy swego udzia- 
łu w robotach zbiorowych, otrzy” 


nich lat—nie utrwaliłoby się prze- |-mywać mogą — poza utrzyma= 


konanie, że opieka nad młodzieżą 
bezrobotną jest problemem palą- 
cym, a jej zaniedbanie wywoluje 
grożne i daleko w przyszłość się- 
gające skutki natury psychicznej 
1 społecznej. 

Wśród krajów o aktywnym usto 
sunkowaniu do sprawy bezrobo- 
cia młodzieży wymienić należy 
przede wszystkim Danię. Tenden- 
cje profilaktyczne, przenikające 
ustawodawstwo spoleczne, znala- 
zły wyraz w ustawie z 1933 roku 
(i jej dalszych uzupełnieniach], 
która miala na celu „przeciwdzia- 
lanie zmniejszeniy się zdolności 
i ochoty do pracy, które następują 
skutkiem dlugotrwalego bezrobo- 
cia", 

Na mocy tych przepisów—pmi- 
ny i organizacje społeczne mogą 
prowadzić akcję opiekj nad mlo- 
dymi bezrobotnymi w wieku odj 
18—22 lat. Zajęcia dla nich orga- 
nizowane muszą łączyć w sobie 3 
elementy: pracę fizyczną, naukę i 
sport. Prace młodzieży powinny 
być pożyteczne, lecz wolno je po- 
dejmować tylko poza ramami 
praewidzianego planu robót pu- 
blicznych, aby nie odbierać pracy 
innym robotnikom. Zalecone przez 
ustawę roboty można podzielić na 
3 grupy' 1] inwestycyjne różnega 
typu, 2) roboty, zmierzające da 
podniesienia poziomu życia sa- 
mych bezrobotnych, 3] wszelkie 
poczynania, wiążące się z zalnie- 
resowaniami wieku młodzieńcze- 
go (bolska sportowe, tory sanecz- 
kowe itd.). Z góry zastrzega się, 
że bezrobotny nie ma prawa do 
zysku, przeto uczestnicy akcji, w 


siebie, iż tow, Gross był inicjata- 
rem tej ankiety) o kulturze robot- 
niczej. Badania te są dokumentem 
uzasadniającym maleriał cyfrowy 
podany przez autora. Podanie 
wyników badań dodają książce du 
żo świeżości, pewną rozlewność, 
ułatwiającą jej czytanie mnie] wy- 


robionym czytelnikom. Feliks 
Gross jest marxistą. I byłby złym 
marxistą, gdyby uwzględniał 


w swych badaniach tylko czynniki 
natury gospodarczej. „Całość wa- 
runków socjalnych 1 ekonomicz- 
nych tworzy ramy spoleczne, 
kształtowania się i rozwoju kultu- 
ry i oświaty proletariatu" — pisze 
autor (str. 177). Działa tutaj, jak 
słusznie stwierdza autor „społe- 
leczeństwo w najszerszym tego sło 
wa znaczeniu jak į przez konkret- 
niejsze twory — rodzinę, organiza 
cję i państwo”. Te czynniki nazy- 
wa autor ramami społecznymi w 
przeciwieństwie do „ram gospodar 
czych”, które reterowaliśmy wy- 
żej. Rzecz zrozumiala, że „„ramy 
spoleczne" nie dały się uzasadnić 
cyjrowo, a cyfry zastąpił ścisły 
wywód naukowy, w którym poma- 
cną byla autorowi jego wielka e 
rudycja. 

Podnieść trzeba, że i w tym roz- 


dziale nie ponosi go ani uczucie, 


niem į mieszkaniem — tylko nie- 
wielkie wynagrodzenie na koniecz- 
ne wydatki. 

Min. Opieki Społecznej pokrywa 
koszt zatrudnienia każdego obję 
tego opieką bezrobotnego, udzie. 
la poza tym subwencji na urządze- 
nia, inwentarz i narzędzia Oraz 
czuwa nad innymi ułatwieniami 
dla bezrobotnych (wypożyczanie 
baraków, koców i t. p.]. 

Sprawozdanie z 1934-35 r. mó- 
wi nam o realizacji wyżej nakres 
śtonych zamierzeń ustawowych. 
Okazuje się, że w akcji wzięła u- 
dział 37 instytucyj; zarówna gmin 
większych miast  prowincjonal- 
nych, jak organizacyj robotniczo= 
oświatowych czy sportowych. Zam 
jęcia, wśród których przeważały 
roboty ziemne, a następnie buda- 
wlane, rozplanowano w ten spo* 
sób, iż przez 3—4 godz. obowią- 
zywała mlodych uczestników pra- 
ca lizyczna; nieco mniej czasu zaj- 
mowała nauka, a sport 1—2 godz. 

Doświadczenia z pierwszych 
lat akcji zatrudnienia młodzieży da 
ły tak dobre wyniki, że podjęto 
starania o przedhużenie ważności 
ustawy | podwyższenie subsydium 
da 4 milj. koron. Inicjatywa ta zo- 
słała zrealizowana w usławie z 
1935 r. Opieka nad młodzieżą bez- 
robatną zyskała dzięki temu pod: 
stawy finansowe i prawne, umożli- 
wiające akcję na dłuższy czas, 
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cia codziennego robotnika. Dużą 
pomocą okazała się przy opraco- 
waniu tego rozdziału wspomniana 
już ankieta krakowskiego TUR. 

Oto idee przewodnie tej pięknej 
książki, jest ona dziełem przyno- 
szącym chlubę autorowi, pagłębia 
jąc jednocześnie nasze pojęcia © 
kulturze proletariatu. Te cechy na- 
dają charakter dokumeniarny. 

Pracę tow. Grossa poprzedza 
ciekawa przedmowa tow. Kazi- 
mierza Czapińskiego, który rozwa 
ża w niej zagadnienie kierunku i- 
deologii kulturalnej klasy robotni- 
czej i czynniki na których się ta 
ideologia opiera. Aułor przeciw- 
stawia kulturze—, kulturę" taszyu 
— 

Inny charakter ma słowa wstęp 
ne prof. Zygmunta Mysłakowskie- 
go, który w bardzo interesujący 
sposób omawia zagadnienie niela- 
ka wstępne, a mianowicie czy „ro- 
botnik chce tylko chleba | zaba- 
wy”, nie mając zrozumienia dla l- 
deatu, jak to stwierdził jeden z wa 
dzów faszyzmu. 

Osobna wzmianka należy się wy 
dawcom Związkowi Zaw. Pracow. 
Kolejowych (Z. Z. K.), którzy zro- 
zumieli, jak wielką wartość, teore- 
tyczną i praktyczną, ma wydanie, 
ich staraniem, tej pracy low. Gro- 


ani sentymentalizm. Nie stara się 
on upiększać ani idealizować ży- 


ssa. 


ALFRED KRYGIER. 


str. 


Andrzej Strug 


Wypadki śmierci w górach pod 
lawiną śnieżną są dość częste. 
Narciarstwo, rozwijające się w 
tempie niezwykłym, zmieniło za- 
sadniczo stosunek człowieka do 
zimy, do śniegu, do mrozu. Zi- 
ma, — żywioł do niedawna „nie- 
bezpieczny”, złowrogi, — obec- 
nie siala się źródłem rozkoszy 
nieznanych. Bez futer i „jage- 
rów", w kurtce i płóciennej wia- 
irówce narciarz wspina się na 
wysokie  szczył: a słamiąd 
(„szał szybkości"!] spływa na 
skrzydłach nar! w doliny... 

Ale góry w zimie nie są jesz- 
cze dobrze znane. Stąd niebezpie 
czeństwa lawin: i tych wiosen- 
nych, gdy masy śniegu zosłaną 
podmyłe wadą, i tych różnych zi 
mowych, w rodzaju „desek śnież- 
nych”, gdy się załamuje cienka 
skorupka lodowa, — i sypki śnieg 
odrazu, całą masą sypie się © 
dół. 

Lawiny w Polsce nie są jeszcze 
dostatecznie zbadane. Przypomi. 
namy, że od lawiny zginął (w Ta- 


Motto: — „nie godzi się uchylać od współnego cierpienia" ——— |trach pod Kościelcem) znakomi. 
„żółty Krzyż". |ty kompozytor i taternik Karlo- 
— „towarzysżko Kama 4 — — ty jesteś poezja” — — wicz. Niegdyś znany talernik gen, 


Zaruski układał mapę lawinias- 
tych terenót w Tatrach. Istotnie, 
taka mapa jest możliwa, ale tyl- 
ko w przybliżeniu, bo lawiny są 
kapryśne — duża zależy od ro. 
ku: od wiatrów, temperatury itd. 

Stąd liczne, tragiczne niespo- 
dzianki.. Nikt nie przypuszczał, 
że lawina pójdzie w łagodnym 


wo 


(CHEMIKA Dr. 
CIEBA Mi 
na > 


„Dzieje jednego pocisku”. 


Raronowa Riła von Tebben Gerth gra Brahmsa — 
(w domu nikogo niema — daleko, daleko są domy miasta — 
odpłynąi gdzieś Ren pojękiem syren) — 

wyszedł z ram Zielony Rycerz z białym jedwabnym chartem, 

w salonie, pełnym światła, obudziła się baśń. maleńka Rita — — 
zaszeleściły ciszą odwracane karty, 

rozwarla się na nowa czarna otchłań: 

ciszy szeptem Ktoś spytał — 

czy niki z was jeszcze cieniów pomordowanych tam tu nie spotkał? — 
z czarnych kominów dymi fosioryczny blask Zółtego Krzyża, 
zastukały biale, skręcone spazmatycznym skurczem, palce w okna. 
ktoś niewidzialną twarz do szyby zbliża — — 


wejdzie za chwilę, przyniesie straszną prawdę nieznany marynarz — 
łodzie podwodne oplącze sieć w morskich glębinach — 

przypomną się sine twarze topłelców, 

pod zamkniętymi powiekami patrzą w strach śmierci — — 


UCHIASIE ITP 
LAAI 0% w APTEKACH 
VALID GŁÓWNA SPRZEDAZ 


CUT MIKOLASCHA 
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Ktoś mówi szeptem z ciszą — trzeba przeżyć piekło swoje i cudze, 
żeby móc o niem mówić, żeby uwierzyli w nie ludzie — — 


baronowa Rita nie jest już małą dziewczynką: 

pije morze o szyby, huczy w tonach Bacha, 

blask ognia huczy, jak morze, w płonącym kominku — 

nie można patrzeć w dalekie oczy zmarłych bez nieludzkiego przestra- 
chu — — 


huczy rozpacz żałobna w torach Beethovena — 
tchwieją się kominy fabryk, dymią żółte śwłatła — 

w domu nikogo niema) — 

nad cłałem komendanta odmęt się zamknął — 

kolebie się ciemność, bije o ściany salonu — 

(nikoga niema w mieście, nikogo niema w domu) — 
zamknęła się ciemna toń, o dno kołysze twojem ciałem — — 
nie można o tem mówić nikomm — nigdy, nikomu: — 
(zakołysał się dom, ring! o dno, na czarne skały) — 

to ja — nie wiedziałeś — to ja w zatopłonych okrętach, 
pod pokładami, na dnie, na dnie bylam zamknięta — — 
unosi, toczy ciało Ren 

żałobnym jękiem Syren — — 


sach powojennych 


nych prawie poważniejszych aspi- 


zaguhiła biel śnieżnych palców w bieli klawiszów, 

przestała grać baronowa Rite — 

powietrze powiało ciszą, 

w zamku, w żelaznych drzwiach klucz zazgrzytał: 

nieznajomy marynarz — schodzą w dól — w dół, w dół, po schodach, 
po schodach w dół, do piwnic, 

bije za ścianą fala, niezmierzona, straszliwa woda — 

kto to mówił, że nie można udźwignąć ciężaru krzywdy? — 

ostre sa kanty schodów, krew z poranionych stóp spływa po stopniach 
mawa się z pod nóg w straszliwe śwłatło niezgłębiona otchłań: 

w podziemiach banków Nowego Jorku złoto! — — oślepit — 
daza — duszno — powietrza — tchu — otwórzcie okna — 

krew — krew — kanie kroplami ze sklepień — 

poci się ściana krwią — tu, tam i tu pleśnieje czerwoną plamą — — 


racji kulturalnych, do czego przy- 
czynił się w wysokim stopniu brak 
odpowiednich pomieszczeń dla ist- 
niejących związków i stowarzy- 
szen, słabo najczęściej prosperują- 
cych oraz ogólne zubożenie sfer in 
teligentnych. Dopiero w astatnich 


zm a 


To ty? — ty? — jesteś tu ze mną, towarzyszko Kamo, — 
twój] uśmiech gasi czerwień w krwawiącym się złocie, 
zciszyło się za ścianą, 

zciszyło się dalekie, bezlitosne morze — 


pamiętam — twoje włosy — pachną — kwiatami mimozy — 
ldź, ostrożnie, uważnie, pamiętaj, że pocisk — — 
gardziiiśmy ucieczką — 

rzucilaś — — wybuch — pocisk w wieczność — — — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


Dzisiaj w Warszawie 
w sali teatru „Ateneum“ 
rzy ul. Czerwonego Krzyża 20 odbedzie się o g. 11 r. 


AKADEMIA 
ku ezei Andrzeja Struga 
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Nardarze pod lawina 


kotle pod Howerlą (wsch. Kar- | przez 


pały) — z tragicznym wynikiem. 


Już bywały lawiny ze smutnym | Skrajnej i Pośredniej Turni (o- 


rezultatem na Liliowem w Ta- 
trach, — ba, nawel na terenach 
jeszcze łagodniejszych. NIE LEK 
CEWAĄŻYĆ NIEBEZPIECZEŃ- 
STWA LAWIN! oto ogólna za- 
sada. Ślady narciarza przecinają 
zbocze, na którym masy śnieżne 
trzymają się na „słowa honoru" 
— i olo całe zbocze „jedzie* w 
dół. Mała pociecha, że nasze pol 
skie lawiny nie są takie groźne, 
jak np. w Himalajach, gdzie strą- 
cone masy śniegowe wywołują 
całe cyklony powietrzne i łamią 
lasy na przeciwległych zboczach 
W miniaturze zdarzają się nisz- 
czące lawiny także u nas w Ta- 
trach: przed wielu laty „poszla” 
lawina z Wołoszyna w stronę Wa 
dogrzmołów Mickiewicza; zdarła 
las, dom, most nad wodospadami 
A przed paru laty obserwowali- 
śmy w związku z lawiną ciekawe 
ruchy powietrzne nad Morskim 
Okiem. 

Przypomniało się nam lo wszy 
stko spowodu ostatniego, z przed 
kilku tygodni, wypadku narcia- 
rzy - akademików w Tatrach w 
pobliżu łagodnej trawiastej prze- 
leczy Liljowe, tak dobrze widocz- 
nej z Hali Gąsienicowej. Zginęło 
trzech młodzieńców, jeden eu- 
dem ocałał. Wśród ofiar — Gli- 
szczyński, Syn dawnej urzęd- 
niczki Sejmu, p. Kazimiery Ko* 
skowskiej, tak bardzo cenionej 
przez posłów dawnych Sejmów. 
Powszechne współczucie ołacza 
matkę. Zwłoki zostały — z wiel- 
kim trudem — wydobyte ze śnie- 
gu dopiero po upływie wielu dni 
W parę dni później drugie zwło- 
ki Zygmunta Kosmowskiego; trze 
cie Zaremby leżą jeszcze w doli- 
nie zawalone grubą, wielomefro- 
wą warstwą zbitego śniegu... 


Liljowe  „frawersowali” 
(przechodzili w poprzek) zbocze 


bok Świnicy). I fu, na dość stro-. 
mym stoku porwała ich lawina 
Zniosła więc zapewne (szczegó- 
łów nie znamy) w dół ku Doli- 
nie Cichej, na słowackiej stronie 
Szybka pomoc byla już bezskute- | 
czna, Trzej młodzieńcy — w roz | | 
kucie sił — zginęli. 

„Cepry" (mieszczuchy) są prze 
rażeni.. „A mówiliśmy... i i. d 
Zapominają, że w mieście, zwy- 


czajnie na jezdni ginq ludzie sło- | ——— 
kroć wiecej. Nie, — z gór, ze śnie Derronstracja 
gu, ze słońca człowiek nie zrezy- w Hawanie 


gnuje! Zwłaszcza nie zrezygnuje 
młodość. 

I nasi, proletariaccy narciarze 
coraz częściej ruszają w góry (nie 
bawem na Śląsku odbędą się ich 
zawody). To dobrze, to bardzo 


W Hawanie odbyła się przed kil- 
ku dniami oryginalna demonatracja 
przeciw hitlerowcom, Z racji sawi- 
łania do poriu niemieckiego statku 
szkolnego „Schlesien“, kilka tysię- 
cy osób wyszła na miasto E żałob- 


dobrze. nymi opaskami na ramionach i z na- 
Tylko jedno — nie lekceiważ- |sem „Wobec śmierci cywilizacji w 
my lawin! grupy lewicowe. 


Była ta cicha, ale nader wymow- 
na demonstracja. Zorganizotnały ją 
Niemczech”. 


K. CZAPIŃSKI. 


FOTOL aparaty. Okazyjna wyprzedaż nowych modali po 
cenach rewelacyjnie niakich. 


FOTORIS 


MARSZAŁKOWSKA 125 TET. 219-10 i 509-11 
Fachowa obsługa i parady. 


POŁ DARMO 


Z powodu kryzysu aprzedajemy 5 
cennych książek tylka za zł. 3.85. 
Ota one: 1) ADWOKAT I DORAD- 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
detkowych, sądowych, skarg sądo- 
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmiayjne, rolne, budowlane, spad- 
kowe, kredytowe, wojakowa, malżań- 
2) NO- 


Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o prae í t. p. 
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert. 
podań i t. p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wlelki zbiór recept 1 przepinów 
na różne choroby i dolegliwości. 4) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 


skie. 


Ci czferej narciarze podobno 


chcieli przez Liljowe przedostać | CZASY. Setki cennych przepisów 


Posiadający piękną tradycję kul-ilalach dzięki inicjatywie Kilku ru- 
turalną — Lublin, stał się w cza-| chliwszych jednostek — życie kul- 
środowiskiem |turalne Lublina zaczęła się nieco 
dosyć zaniedbanym. Duże to mia-|ożywiać. Lubelski Związek Pracy 
sto nie miało przez wiele lat żad- Kulturalnej, w którego skład wcho 


Dom Pracy Kulturalnej w Lublinie. 
wi 


się do Morskiego Oka (tak pisały 
gazety]. To też przeszedłszy 


swej własnej siedziby, będzie lam 
mieć osobną salę do posiedzeń a w 
sąsiednim starym budynku, wielką 
salę wykładową, obliczoną na 300 
osób. W ten sposób życie duchowe 
i umysłowe tego prastarego grodu 
znajdzie w Domu Pracy Kulturalnej 
odpowiednie warunki rozwojowe, 
gdzie wysiłki artystów i zasbużo- 
nych dla kultury jednostek wytwo- 
rzą niewątpliwie odpowiednią at- 
mosferę zbawczo promieniującą na 
całą Lubelszczyznę. 

Zaznaczyć trzeba, że dotychcza 
sowa działalność Lub. Zw. Pracy 
Kulturalnej — jeśli chodzi o sziu- 
kę — nie zawsze vieszyła się apro 
batą tamtejszych sfer artystyczn. 
Szczególnie organizowanie wystaw 
przez L. Z. P. K. spotykało się z 
druzgocącą krytyką lubelskich ar- 
tystów, kiórzy w sprawach sztuki 
nie mają zaufania do zarządu wspa 
mnianej instytucji, posiadającej w 
swym składzie zaledwie jednego 
plastyka. Artyści nie lubią, i słusz- 
me — jeśli się decyduje o ich spra- 
wach bez udziału ich przedstawicie 
li, tymbardziej, że w Lublinie ist- 


dzą wszystkie prawie zrzeszenia 


dok ogólny od strony południowej. 


kulturalne na terenle miasta — roz 
począł w raku 1935 budowę „Do- 
mu Pracy Kulturalnej", gdzie nie- 
bawem znajdą pomieszczenie owe |nieją trzy zrzeszenia artystów-pla- 
związki | zrzeszenia, głównie zaś| styków — a mianowicie Stow. Ar- 
Muzeum Lubelskie, Biblioteka im. |chiłektów Rzeczp. Pol, Związek 
H. Łopacińskiego i T-wo Przyja-| Zawod. Pol. Art. Plastyków, oraz 
ciół Nauk. Duży ów gmach a kuba- m 

turze 8400 mir., oprócz zbiorów 
wspomnianych instytucji, posiadać 
będzie również 3 sale wystawowe, 
czytelnie, sale wykładowe dla szer 
szej publiczności i t. p. Stloczona 
dzisiaj w ciasnych i niedogodnych 
pomieszczeniach w gmachu daw- 
nego Trybunału, Biblioteka im. Ło 
pacińskiego, licząca już okoła 
80.000 tomów — zajmie w Domu 
Pracy Kulturalnej duży 5-piętro- 
wy pawilon wraz z 3-ma czytelnia 
mı — zaś znane ze swych pięknych 
zbiarów e.nogralicznych, Muzeum 
Lubelskie, otrzyma w nowym gma- 
chu całe l-e piętro, gdzie osobne 
sale będą przeznaczone na malat- 
stwo, zdobnictwo ludowe, zbiory | Zw. Art. - Malarzy „Krąg”, do któ- 
historyczne, archeologiczne i t p. |rych to zrzeszeń nalezą wybitniej- 


Główne wejście. 


| Zasłużone T-wo Przyjaciół Nauk,ęsr plastycy z Lublina ı okolicy, Li- 
które nie posiadało dotychczas cząc śię z opinią sier artystycznych | 


DEK ZAPOŁIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adreaujcie: 
FECT - WATCH" Dz. 84. Warszawa. ul. Mariańska 11 


: IDEALNY AR- 


Caly 
PER 


5) Dr. Ostrowa! 


wyd, 


Na nowych drogach kultury artystycznej 


L. Z. P. K. powołał do życia t. zw. 
Radę Wystaw Bieżących, w któ- 
rej zasiadać będą również przedsta 
wiciele zrzeszeń plastyków lubel- 
skich, tymczasem artyści żądają 
komisji: wysiawowej wybranej z 
ich grana przez nich samych, poda- 
bnie jak to się dzieje w warsz. 
Inst. Prop. Sztuki. Nie można dopu 
ścić do tego, by L. Z. P. K. stał się 
lubelską „Zachętą" — gdzie zma- 
joryzowani przez przygodnych 
„miłośników* sztuki artyści, nie 
mieliby żadnego wp'ywu na roz- 
strzygnięcie najważniejszych kwe- 
stii w sprawach najbardziej z ich 
losem związanych. 

Należy się bowiem z tym liczyć, 
ze związki i stowarzyszenia na- 
szych plastyków odgrywają we 
współczesnym życiu artystycznym 
Polski coraz poważniejszą rolę, im 
więc przypada przede wszyst- 
kim decydujący głos w organizo- 
waniu różnego rodzaju imprez ar- 
tystycznych — co w końcu zarząd 
L. Z. P. K. napewno uwzględni. 
Wzniesienie reprezentacyjnego 


gmachu własnego jaka ośrodka ży- 
cia kułuralnego Lublina — na- 
kłada niewątpliwie na ów zarząd 
nowe obowiązki — przede wszyst- 
kim 


zaś obowiązek szczerego 


współżycia z artystami i bezstron- 
mego zrozumienia ich nad wyraz 
trudnych warunków pracy. 

Kk 


Troska Go lo trwałukci obecnej 
koniunktury wysusa się na czola 
zagaduień. Trzeba przyznać, że 
mie brak głosów ostrzegawczych, 
które wekzzują, iż takie pomyśl- 
niejsze objawy jak poprawa bilan 
sa handlowego w ostatnim kwar- 
tale r. ub., nadwyżka (zresztą nie 
wielka) budżetu za pierwsze 9 m. 
bież, roku budżetowego nle po- 
windy zamykać oczu na szereg i- 
siolmych trudności. 

Tak więc liczne glosy wskazu- 
ją nietylko na ciężką sytuację rol- 
nictwa, ale ı na niczwykie uciąż- 
fiwy problem zbytu dla zwiększa 
mej produkcji węgła i hutnictwa 
żelaznego. Ba! Nawet, jak to stu- 
Sznie pisze „Czas“, rygek dla że- 
lezz maleje na skutek skurczenia 
się zdolności nabywczej wai, cięż 
kiej sytuacji finansowej kołejnict- 
wa jt d. 

ŻELAZO. 

Przypominamy, że w okresie 
przyłączenia Zaołzia, prasa socja 
listyczna (przede wszystkim w 
artykule tow. Zygmupla Żuław- 
skiego) wskazywala na trudność 
zagadnienia zbytu powiększonej 
produkcji węglowej i żelaznej kra 
ju. Dziś „Gazeta Polska“ woła: 
„łrzepa zwrócić uwagę na Zaol- 
zie... Zmarnowanie olbrzymich 
wartości gospodarczych- Zaolzia 
byloby rzkodą niepowetowaną”. 

jak wiadomo, grudzień roku ub. 
zaznaczył się w przemyśle hutni- 
erym wyraźnym spadkiem pro- 
dukcji. Wyprodukowano w Polsce 
(w tonach — w nawiasie dane za 


aa Brtyczyną powalawania róże 
arch chorób, qdbiareją ry 


przaz regularna wypróżnienia 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Baa ŁAUERA 

ateria ua przy obsirukajń 


agrmng trawienia, cryskczą lga 
dnie i hazbolasni: 


eis gnilna, 


nia wywelu|a prayzwyerajenia. 
$ a równiań skułacz. 


pm otyżmi e 
drimie, kamorokdach | alyłodak 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Daa LAUERA 


lisiopad r. ub.). surówki 97.387 
(101.906), stali 128.947 (151.610)] 
wytwarów waleowanych 95.239 
(106.733), rur 8.762 (0.439). 

Tak przedstawia się sytuacja 
calego hutnictwa żelaznego w m. 
grudniu. „Gazeta Polska“ porów 


nywa produkcję  hutmctwa w 
Polsce bez Zaolzia w grudniu r. 
1938 į r. 1937. ł okazuje się, że 


mimo osławionej poprawy koniun 
kturz, produkeja hut „ataropol- 
skich" spadła poważnie, np. w 
stali mniej więcej o kwotę bieżą- 
|eej produkcji Zaotzia. 

Czyżby — zapytuje „Gazeta Pol 
ska” z doświadczenia trzech mie 
„sięcy wynikało, że „Zaolzie jest 
dla Polski z gospodarczego punk 
tu widzenia.. piątym kołem u wo 
zu”. 

1 „Gazeta“ ubolewa, że nie na- 
siąpiła zmisna polityki rynkowej 
przemysłu górniczo - hutniczego, 
że nie stworzono „okazyj dodatko 
wego odbioru Żelaza i węgla..." 

ISTOTA ZAGADNIENIA. 

Jesteśmy ostatnimi, którzy by 
się zaangażowali w obronę obec- 
nej organizacji górniczo „ hutni- 
czej. Zgadzamy się jednak z opl- 
ma „Połonił*, że w tych wywo- 
dach „Gazety“ jest coś nie w po- 
rządku: 

„Jak to? Przecież Naczelna Or 

ganizacja Hutnictwa stworzona 

zostala uchwałą Rady Ministrów 


Str. 


które przysparzają korzyści gos- 
podarce narodowej. Aliści „Ga- 
zeta Polska” wysiępuje z bardzo 
słusznym zastrzeżeniem. Czy pio- 
cedura kontroli nad kartelami nie 
przeabrazi się w kapitulację kon- 
frolerów, czy nie nastąpi „du- 
chowe uprywatnienie* kontrole. 
rów, czy nie wejdą w grę „Sno- 
bizm, lenistwa myślenia, nienf- 
ność, czasami inne jeszcze pobud 
k (t 


kapitałem!! Krótko i węzłowato! 

Rada na to? A no tylko jedna: 
kontrola spoleczna nad przemys- 
łem! Nawet nad przemysiem upań 
atwowionyni Aby się nie „upry- 
watnił duchowo! 

Jakı zaś istnieje związek mię- 
dzy kontrolą społeczną, nad prze 
mysłem jako fragmentem demo- 
kratyzacji gospodarstwa społecz- 
nego a demokracją polityczną — 
to dla każdego jest chyba jasne. 


KTO MA RZĄDZIĆ NA 
ZAOLZIU. 

Zresztą. żeby wrócić do spra- 
wy Zaolzia, „Gazeta Polska" 
wspomina o tym, jaki io „pana- 
wał ożywiony ruch... w zakresie 
współzawodnictwa na suto płat- 
ne stanowiska w przemyśle Zaol- 
zia“. 

Dziś już prasa, nawet zbliżona 
do Rządu, nawet „ozanowa' „Ga 
zeta Polska", jak widzimy, zaczy 


l na jej czele atol urzędujący wi 

ceminister, Przecież w przemyśla 

mie dzieja się mie baz wiedzy izgo 
dy rządu, zwłamzcza w przemyśle 
hutniczym związanym tak ściśle 

x obroną państwa”, 

Nam się wydaje, że problem 
zbytu żejąza | węgla zazębia cię 
z całością prohlemów gospodar- 
czych kraju. 

A więc w grę tu wchodzi i spra 
wa słabej zdolności nabywczej 
rolnictwa j szczupłości dotychcza 
sowych pianów inwestycyjnych i 
tak dziś aktualnych trudności fl- 
nansowych kolejnictwa, o czym 
obszernie dziś się mówi, wskazu- 
Jąc, że sytuacja obecna jest nie 
do utrzymania. 

Dla nas nie istnieje problem 
przemysły węglowego | górnicze 
go, oderwany od calości zagad- 
nień. Dla nas istnieje jeden wierki 
problem reorganizacji społeczno- 
gospodarczej. 

PROBLEM KARTELI. 

Dożwiadczenie, jeśli już nie te- 
orla (w dzisiejszej dobie pogardy 
dla „doktrynerstwa”) uczy, że Za- 
gadniena gospodarcze pozostają 
w ścisłym związku z polityczno - 
społecznymi. 

Weźmy tylko sprawę nowej u- 
slawy kartelowej. Czytamy, że no 
; Wwe przepisy mają mleć doniosłe 
znaczenie, że odtąd będą mogły 
istnieć tylko „dobre“ kartele 


na otwierać Oczy na Szereg błę- 
dów, popełnionych na ziemiach 
odzyskanych, na targi o posadyi 
stanowiska, na rządy komisar- 
skle. 

Socjaliścj połscy ua Zaolziu by- 
li tym, którzy ostrzegali przed ta 
kimi metodami. Ostrzeggli przed 


niewłaściwymi melodami w sto- 

sunku do robotników  zaolziań- 

skich. 

NA KARNAWAŁ! 
dostarczam po es- 
nach __ fabrycznych: 
SERPENTYNY — 


10 paczek zl. 120. 

KONFETTI — 20 to 

yebek 80 gr. CZAP- 
KI KARNAWAŁOWE — w pięk. 
nym wykonaniu, asortyment 20 
szt. różnych wzorów tylko zł. 6.00, 
PARASOLKI różnakalorowe 
średnio tuzin zł. 2.40, dutc zł. 3 90 
BALONY gumowa: gladkia setka 
zł. 4.80, marmurkowe setka zł. 
6.20, podlużna matrows tuzin 
zt. 2, formowane: Balony - MIRY. 
Dishiy u rogami, Pingwiny turin 
sł 2.00. KOTYLIONY PLUSZO. 
WE: Jald, kalętnice, pajacyki, 
murzynki, żołnierzyki,  pienki, 
małpki i t p. asortyment 25 szt. 
różnych mzarów tylko ał, 5.50, 
BRANSOLETKI do tańca z dzwo 
neczkami tuzin zł. 4.80. GIRLAN 
DY kolorowe, setka zł. 3.50. TRA 
BY BŁONIOWE nabrzmiewają i 
syczą, 10 srtuk zł. 1.00. Adres: 
Fabr, ukł. artyk. karnawalowych: 
WALERIA OBORSKA, Dz 1, 
Warsziwa I, Świętokrzyska 37. 
UWAGA: Na prowincję wyayłam 
nacztą za pobranie. 


To się nazywa kapitujacja przed | 


calohcki „Głos Narodu" z 


z wa pisze: 
„Czy robatnicy ci otrzymal 
przynajmniej tyle, ile robotnicy 


górnośląscy? Gdzie tan, Otrzy- 
mak mniej. Górnicy zaolzlańacy 
aczkolwiek pracują w gorszych 
warunkach, niż na Górmym sigs- 
ku, atrzymali zaledwie 60 proc. 
tego, co robotnicy górnośląncy. 
Cry może na Zaolzky jest taniej? 
J to nie. Od przeszło trzech mis- 
sięcy toczy mię spór (w dniu 24 
b. m. umowa została spisana 
przyp. Rad.) w matalowym prze- 


i 


myśle zaolziańskim. Rabotnicy do 
raagają się tyeh samych płac, ja- 
kle otrzymują robotnicy górnośią 
scy. Ale nie mogą ich otrzymać, 


bo aprzeciwiają się temu „komt- 
aarme“, różni dygnitarze, którzy 
aam) pobierają piękne wynagre- 
dzenia (po 15 tym. zł, miesięcznie 
plua gratyflkacja, koazty rapra- 
zrntacyjna, wyjazdy etc, — ra- 
pewne razem do 50.000 z mis- 
alęcznia!)”, 

Dodajmy do tego, że nawet za- 
warta z wielkim (rudem umowa 
dla górnictwa węglowego nie roz- 
strzygnęla sprawy po myśli górni- 
ków, pomimo szumnych obietnic 
„ozonowego” Z. P. Z. Z. 

+: 


| 
| widzimy z powyższego, żena- 


wet „ozonowa' prasa nie ukrywa 
iż sytuacja gospodarcza krajn, a 


= | w szczególności hutnictwa żelaz- 


nego budzi poważne obawy. 
| Należy domagać się energicz- 
nych posunięć zaradczych, ale nie 
wolno zapominać o odpowiednie] 
atmosferze, w jakiej problemy go 
spońarcze winny być rozstrzyga- 
ne, Tą atmosferą nie może być at 
mosfera rządów komisarycznych, 
targów o posady, nacisku na ro- 
botników, by nie należeli do kla- 
sowych organizacyj. 
„Gazeta Polska" słusznie 
wodzi: 


do- 


„Zmarnowanie olbrzymich war |. 


tożci gospodarczych Zaolzia by- 

loby szkodą niepowetowaną", 

Ale szkodą niepowetowaną by- 
łoby też zmarnowanie siły moral- 
nej, jaką lud Zaolzla wniósł do 
Polski. 

Ostrzeżenia, zawarte we wspo- 
mnianym artykule tow, Zygmunta 
Żuławskiego, pozostały — nieste 
„ty — ostrzeżeniami daremnymi. 

(L. B.). 


i madelowanie. 


U 


Arcybiskup Paryża, kardynał 
Verdier, wygłosił przed kilkome 
driami w teatrze „Mariani* w Pa. 
ryżu odczyt na temat: „Czego po- 
trzebuje ludzkość w chwili obeo 


Wśród słmchaczy znalazł się 
nuncjusz papieski Valerio Valeri, 
oraz ministrowie Zay i Patenotre 
oraz wielu przedstawicieli kół po 
litycznysh i imelektnalistów. Od- 
czyl ten tranamitowany był przez 
radio w. im. i do Stmów Zjedno- 
czonych orae Anglii. 

Kardynał Verdier podkreślił, że 
poza granicami Francji triumfują 
„obce ideologie", Fakt ich isnie- 
nia stwarza nieodpzrtą koniecz- 
ność zawarcia najścialejszego so- 
juszu pomiędzy francuską demo- 
kracją, a Światem katolickim „w 
imię obrony duchowyaa wartości, 
tak drogich dla katalika“. 

Mimo, że Francja zachownje 
swe antyklerykalne utsawodaw- 
stwa duchowy klimat zmieni się 
w kraju. Faszyzm siał nię nicbaz- 
pieczeństwem dla całego świata. 


Samo istnienie wolności jest obec: 
nie zagrożone. 

Nie tak dawno, w parlamencie 
francuskim — pośród burzliwych 
oklasków, całej isby — Herriot 
mówił o wielkim starcu, który wy 
stąpił przeciw reżymowi gwałtu i 
niewoli. W obronie tych samych 
iedałów wystepują wodzowie za- 
chodnich demakreryj, Bóg, wal- 
ność i braterstwo — olo ca jest 
niezbędne dla współczesnego zpo- 
łeczeństwa. 


Na szczęście — mówił dalej kar 


I 


r CHCESZ SIĘ USAMODZIELNI( ——— 


Ucz się fachui Zatwier. przez Min. W. R. 1 O. P. Kury 
Zawodowe M. Gelbateln.Ruxsowej, Warszawa, Rymaraka 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
ma działy normalne i przyspieszane: 
Konfekcję dziecięcą, Modniarntwo, Dział 
kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstweni, Garseciar. 
stwo, Rękawicznictwo, Komfekcję akórzaną. Piżamy | azla- 
frok, Kołdziaratwa, Karmasznictwo. 
Kancelaria czynna cały dzień, 


iz drześjańctwa i domokracj 


Odczyt kardynała Verdier 


HKrawieczyznę. Krój 


dynał Verdjer — kraj nacz wy- 
stepowzł w historii aawaze w o= 
bronie wolności narodów. 
Kościół, wielkie demokracje, 
Francja i cało jej imperium są w 
obecnym świecie obrońcami chrze 
ścijańakich zsaud. Wezystkie ie po 
tęgi chcą uratować dla hudzkości 
prawdziwie braterską, chrzeć! 
jańską miłość i zasadniczą równoś 
wezystkich ludzi i wszystkich raa, 


ZE EEE 
CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


Automat - Pinto- 
let „Grom” kat 
6 mm. — jet 
uznany przez 2 

anawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego atrzahı. Syatera 
belgijavi, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed atrzałam, alitoma 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal 
ny. Wykonania lukausawe. Fiękoja. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wyackość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą Cena 
z 8.95, dwie aztuki 13.50 zł. Salka 
nabol system „Flobert“ zł, 3,65. Po- 
zwolenić nia potrzebni 

na listawna zamówieni 

przy odbiorze, Adremujcii 

pistoletów E. Jakubtński, Warszawa, 
Leszno 60. Rt, 


Wczesne manewry 


W Berlinie dano znać, że już 15 
lutego rozpoczną się „wiosemte 
manewry" z udziałem rezerwistów, 
jak to było po raz plerwszy na je- 
sleni roku ub. 

Wiaścicieła pojazdów motoro- 
wych otrzymali polecenie, by trzy 
mali w pogotowiu do 75% swych 
pojazdów, które mogą być poirza- 


EN | || pna w czasia manewrów. 
RZE) Tak też było na jesieni nb. roku. 


2 x dsiennie fora 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


JOZEF WECH BERG 


„Tout s'arrange“ 


z niemieckiego przelożyla 
HALINA PILICHOWSKA. 


Fragment z kriażki podróżni- 
czej. która p. t. „Pielii mur 
ufaże mię naktadem „Biblioteki 
Polaklej", 

Klasyczny francuski zwrot 
brzmi: „Tout s'arrange“. Wszyst- 
ko da się ułożyć. Krajem jednak, 
w którym wszystko można ulożyć, 
w kiorymi „Tout s'arrange" stała 
się dogmatem życiowym, nie jest 
bynajmniej Francja I kraj ien nie 
leży wcale w Europie. Szczęśli- 
wym tym krajem są Chiny. 

W Chinach nle ma sytuacji, któ 
ra by była tak zagmatwana, aby 
nie można byłu nic „ułożyć". Po- 
dróżując pa Chinach ma człow'ek 
co dzień, co godzina okazję do 
czynienia tych niezwyklych spo- 
strzeżeń. 

Mata uliczka w Pekinie, Jest 2- 
kurat tak szeroka, że może tamtę. 
dy przejechać małe auto, oczywiś- 
cie, jeśli żadne inne auto nie nad- 
jeżdża z pczeciwnej strony. Ulica 
jest zaiłoczona przewalającym się 
w lę | ową stronę tlumem ludz- 
kim, przed sklepami siedzą z 
godwialętymi nogami uliczni prze- 


kupnie i rozkładają tam to- 
wary, sętki kullsów ciągnie wóz 
ki — rlksze, stary wieśniak prze- 
dziera się na ośle przez ciżbę, gio 
Śniki wyją „Songi“, taki wrzask ł 
hałas, że się nie slyszy własnych 
słów. 

w ten lmdny da opisania tłok 
! wjeżdża aulo. Duży, czarny, ame- 
rykański wóz, tak duży, że niekie 
|dy potrąca prawie o mury. Pra- 
"wiel W tym słówku tkwi właśnie 
tajemnica chiñsklej fllozofli życto- 
wej. Nie potrąca. Potrąciłby, gdy* 
by się to działo na europejskiej u- 
licy, ale jest to przecież ulica 
Kwiatowa w Peklnie, daleko od 
Europy. Gdyby to mógł ujrzeć któ 
rykoiwiek z naszych dzielnych czu 
walących nad ruchem ulicznym po 
licjaniów, to włosy by mu stanęły 
dęba. Wlaząc teraa tę ulicę wyo- 
brażam sobie przerażenie europej- 
skich zrławców ruchu ulicznego — 
którzy stale razprawizją o zakrę- 
tach, szerokich drogach, jednokle- 
runkowym ruchu. 

Auto przejeżdża. Oczywiście, — 
bardzo wolno, niekiedy otyły jak 


eunuch szofer wyslada, aby spraw 
dzić  centymefrową odległość 
dzielącą Jeszcze jego wóz od mu- 
rów, ale wcale mu się przecież nie 
spieszy, Nikomu w Pekdnie się nie 
spieszy, nikomu w Chinach cię nie 
spieszy. Chiny ag o cztery tysiące 
lat starsze ad Eurapy i nauczyły 
siç już clerpliwości. W ten sposób 
ogromny Packard posuwa się 
wciąż naprzód. W pewnej chwit) 
istotnie nic może dalej jechać, bo 
jakiś kupiec rozłożył towary przed 
wejściem do sklepu, a więc waz 
staje, toczą się pertraktacje prze- 
chodzące niekledy w kłótnie, po 
czym znajdujący się w każdym 
sklepie niezliczeni „chłopcy na po- 
sylki" wnoszą towary do sklepu I 
auto przejeżdża — towary oczywi 
ście kupiec znów później rozlozy 
na ulicy. 


A to heca! Teraz istoinie nie 
przejedzie. Z przeciwnej strony 
nadjeżdża wóz ciężarowy, który 
clągnie pięciu kulisów. Kulisi wrze 
szczą, a szojer daje przeraźliwe By 
Bnaty, Ale wszystko zię jakoś ukia- 
da. Kullsj wciągają wóz do ogro- 
mnej bramy I czekają, aż auto prze 
Jedzie, Tak, ale czemu na tej ulicy 
nle obowiązuje jednokierunkowy 
ruch, dlaczego auto nie jedzłe ra- 
czej okrężną drogą. co nlewą:pll- 
wie odbyłohy się prędzej niż po: 
walna jazda ga ulicy Kwiatowej? 
Ten, kto stawia podobne pytania, 

s 


nie zna Chin, Pan, 
cie, chce zrobić z 
Kwiatowej, a więc jedzie tą ulicą i 
nikogo to nie dziwi. Bo | czemu? 
Przy odrobinie cierpliwości i dobrej 
woli wszystko się jakoś uioży. 

Podczas reparacji ulic stę zasa- 
dniczo nie zamyka. Byioby to nle- 
znane w Chinach ograniczenie tych, 
którzy się śpleszą | chcę tam ędy 
właśnie jechać. Ulica jest natural- 
nle rozkopana, zieje dziurami a do 
kola leżą wielkie glazy. Nawet naj 
zuchwałsry europejski kierowca 
przystanąłby tu 1 zawrócił. Wolat- 
hy raczej pojechać przez świeżo 
zaorane pole. Nie tak się zachowu- 
je Chińczyk. Panuje tu zasada: każ 
dy moze robić, ca chce, ale robi to 
na własną odpowledzialność, Ten, 
kto jedzie tą ulicą, naraża się na 
wywrócenie wozu — niechże więc 
spróbuje] 

Przebiegają iędy również kullsi 
z rikszami i czasem, nawet bardzo 
częs.o wózek się przewraca. Euro- 
pejski pasażer oczywiście przezor- 
nie zawczasu już wysiadł | kroczy 
obok kuilsa | wózka, aby później— 
po przebyciu rozkopanej ullcy — 
znów wsląść. Chińczyk natomiast 
spokojnie nadal tledzi I spokojnie 
przewraca się wraz z kulisem | wó- 
zkiem. Później roztegają się prze- 
kleństwa, czasem nawet tylko 
śmiech — Chińczycy wstają, sirze 
pują z siebie brud, jadą dalej, Mie- 
liżby zakazać tu Jazdy? Czyż Chiny 


nie szczycą się lym, że są jedynym 
państwem na kuli ziemzkiej, które 
nie zna zakazów, że są jedynym 
państwem, w którym przy zawiera 
niu małżeństwa nie trzeba przede 
kładać żadnych dokumentów (toć 
małżeństwo jest ostatecznie sprawą 
prywatną, a więc na co wszelakie 
papiery I dokumenty państwowe?), 
państwem, w którym nie trzeba 
mieć nawet metryk! urodzenia? I 
czy dlatego nie jest tam równie do 
brze, jak w Europie, a często na- 
wet znacznie lepiej? 

Można sklep mieć tu otwarty, do 
póki się właścicielowi podoba, jest 
to wyłącznie jego sprawa osobista, 
zależna od jegu pilności czy leni- 
stwa. Można po ulicach chodzić w 
rozmaitego rodzaju ubraniach — 
nawet bez ubrania — a jeśli się 
kto przeziębi, to na przyszłość bę- 
dzie ostrożniejszy. Można po półna 
cy puszczać fajerwerki i hałaso- 
wać, dle tylka dusza zapragnie — 
może jutro kto inny będzie wypra- 
wiał świę a I pól nocy zaklóci wrza 
skaml. Można czynić wszystko, co 
się komu żywnie podoba, nie wy- 
wota to żadnych pawikiań, gdyż 
nikt w Chinach nie tubi powikłań, 
a każdy ma odrobinę clerpliwości 
i dobrej woli. I czyż wszelakie tru 
dności i komplikacje nie powstają 
jedynie wskutek tego, że ludzie nie 
uznają ża słuszne zamierzeń in- 
nych ludzi? 

Dobroczynny. wpływ tcgo zaisie 


filozoficznego poglądu na świat wi 
dzimy na Europejczykach, którzy 
od dluższego czasu mieszkają w 
Chinach. Różnią się calkowicie od 
przybyszów :są spokojni, nie net- 
wowi, nle wytrąca ich z równowa 
gi byle błahostka. Wiedzą, łe się 
wszystko „ułoży“. I układa się. Gdy 
się zachownje spokój I przytom= 
ność umysłu, to wszystko się zna- 
cznie łatwiej układa, niż wtedy, 
gdy postępowanie nasze cechuje pa 
rywczość i europejskie rozprzęte- 
nie. 

Stoicka obojętność Chińczyków 
ma fatalne skutki w dziedzinie po- 
litycznej, natomiast na życiu co- 
dziennym odbija się nader szczę” 
śliwie. Trudna o lepszych nauczy- 
ciel] dla naszej przewrażliwianej 
wiecznie się śpieszącej, popędzanej 
Europy, gdzie się wszystko z tą- 
kim trudem układa. Dwa auta zde- 
rzyły się na ulicy? Ależ ta ich zpra 
wa! Podchodzi wprawdzie poli- 
cjant, ale nie po to, aby obu zapi- 
sać 1 odprowadzić na adwach Nie, 
chiński policjant pośredniczy, Jes 
prawdziwym pajednawcą | roz,em 
cą. Istotnie: po dziesięciu minutach 
wrzasku mija rozjątrzenie, obie 
strony uznają swą winę l przeciw- 
nicy „rozstają się pogodzeni”. 

Cierpliwości tylka | dobreł woll. 
Toul s'arranżel 
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Jeszcze nie za późno 


— „Mieliście do wyboru hanbę 
lub wojnę. Wybraliścia hańbę, a 
będziecia mieli wojnę, ciężką woj- 
nę baz aprzymierzańców." 

Tak mow. Churchil wnet po 
Monachium, zwracając się do 
Chamberlaina I zwolenników jego 
polityki. Podobnie mówili trzeżw: 
palilycy w obozie demokracji iran 
cuskiej. 

Historia czeska powtórzyla się 
w siosunku do Katalonii z ponurą 
precyzją całej lutlerowako - faszy- 
stowskiej reżyserii. Nie ważcie się 
dopamagać Hiszpanii republikań- 
akiej, bo będzie wajna, groził świa 
tu Mussolini, sam zaś pamagai 
Franco bez przerwy. Wystawiając 
na pośmiewisko całemu światu Da- 
Jadiera i Chamberlaina, posyłał 
posyła bez przerwy nietylko broń 
i amunicję, ale coraz liczniejsze od 
dzialy wojsk wloskich. Przypieczę 
towaniem tego sianu rzeczy była 
przemówienie do ilumów na wieść 
o zajęciu Barcelony, klóre, zda: 
niem wodza Włoch  faszysiow- 
akich: 

— „Otwiera nowy rozdział w 
pisanej przez naa historii nowej 
Europy.. Hasłem czerwonych by- 
ły sowa: „nie przejdą", przeazlś. 
my jednak | zapawniam ws © 
pójdziemy dalej". 

Dalej? Dokąd? 

Odpowiedzią na ta pytanie są nie 
mwatpliwie wyreżyserowane okrzy: 
ki, jakie rozległy się w tlumie na 
piaeu Wencćrkim. Na Korsykę! Na 
Tanis! Na Francję! 

Kierunek ataku faszystów nie 
budzi najmniejszej wątpliwości. 
Pan Chamberlain | pan Daladier 
udają wobec swoich społeczeństw 
I calego świata, że wierzą w zape- 
wnienia Mussoliniego o wycofaniu 
wojsk z Hiszpanii natychmiast po 
zwycięsiwie generała Franco. Wo- 
bec całego świata rzucają groźne 
zapowiedzi, że nie oddadzą ani je- 
dnego cala zwego terytorium, nie 
opuszczą do zagrożenia ani jed: 
nego szlaku imperialnego. 

Naturalnie są to kpiny ze zdro- 
wego rozsądku. Nikt nigdy nie u 
wierzy, że ma zamiar obrony kioś, 
kto nie broni kię, mając lepsze po 
temu warunki. W setkach artyki- 
łów I przemówień wyjaśniano już 
znaczenie usadowienia się Niemiec 
1 Włoch na poiudniowej granicy 
Francji, w Pirenejach. Granica ta, 
zawsze dotychczas bezpieczna, nie 
jest wcale ufortyfikowana, Francja 
będzie wlęc musiała w razie za- 
targu przerzucić na nią ogromne 
masy wojska, co oczywiście osla- 
bi adpowiednio jej granice wschad- 
“r 

Oddawanie więc z całym spoko- 
jem granicy południowej Wiocham 


Z powodu zapamu 
sprzedajemy najnow 
azy komplet Kaą- 
żek bardzo tania; 
Każdy małym kona. 
tem nauczyć sią mo 
ża wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sza książki 1. Ad- 
wokat doradca do 


akarg sądowych, pa 
dań da wladz 1 urzę- 
dów. 


kowe,  eksmisyjna, 


rolna, budowlane, spadkowe, wekalo- j 


we, kredytowa, wojskowa, małżań. 
skie. Wzary umów dzierżawnych, o- 
tert, podań a pracę i t p. — 2, Pol- 
eki zekratarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów prywatnych, ofert, powin. 
szowaś i Ł p. 8. Zwyczaje | formy 
towarzyskie. Kndeka dobrych obycza 
jów. 4, Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
© kobiecie. Ciekawa myśli 1 aforyzmy 
Cenna kaiążka odalaniająca duszę 
ohiecą. A. Esperanto drugim 5 
klem każdego człowieka. Ee 
, 


O E A | a 
DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowal. 
Opłata miesięczna z doręczeniem da domu w Warsza- 


wie lub przesylką przez poczię wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda. 
wanie czytelnych |] dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnien 


nym dniu, 


w ekspedycji. 


jest najaczywistszym dowodem kn- 
pitulacji już dzisiaj, już w tej chwl- 


się groźna, 
Jeżeli Daladier 
bronić interesów Francji | poko- 


stosunkowo łatwego, do pomocy 
maierialnej, do wyslania brani dla 
walczących golymi rękami Hisz- 
panów. 

Ale czy to zrobl? Czy nie jest je- 


pierw ma pylanie drugie. 
Za późno z pewnością nie jest, 
bo ludzi do walki Rządowi repu- 


nie, dopóki wszyscy Hiszpanie nie 


le kierując się nieufnością (jakże 
uzasadnloną) do naszych oficjal- 
nych źródeł informacji czytujemy 
również prasę zagraniczną | słucha 
my radia zagranicznego. 

Setki tysięcy ludności uciekły z 
obszarów zajętych przez wroga, 
wołąc tu!aczkę z oddzla,ami abroń 
ców Republiki, niż masową rzeż 
z rąk „oswabodzicieli", 

Ludzie ci, znajdujący się teraz 
tuż pad granicą francuską, czekają 
tylko na broń; starcy, kobiety, dzie 


H. Sytuacja międzynarodowa staje 
zamierza Jeszcze 


ju, to ograniczy się do posunięcia 


szcze za późno? Odpowiedzmy naj 


blikańskiemu nie brak i nie zbrak- 


zostaną przez Włochów 1 Niemców 
wyrżnięci. Czyłallśmy wprawdzie i 
słuchali przez nasze radio o „entu- 
zjazmie* ludności barcelońskiej, a- 


1a Rocque. 


Francję może zbawić tylko ist-. Inne), 


nych państw (jak Jugosławia i 
ulegających  terrorowi ! 


niejący już, szeroki, wielki obóz dej szamażowi ze atrony „osi”. Pań- 
mokracji. Od jego nacisku na rząd, |stwom tym stawiają totalni dy- 


od jego posunięć w obecnej, dra- | ktatorzy do wyboru: 


matycznej dla Hiszpanii, Francji i 
Europy sytuacji, zależeć będzię ta- 
k! czy Inny przebieg lal najbliż- 
szych, 

Wolno żywić nadzieję, że podo- 
bnie jak w roku 1034, demokracja 
nie zawiedzie Francji. Nawet te 
czynniki w jej łonie, które w roku 
1936, wierząc naiwnie w nczciwaść 
wszys:kich kontrahentów, zapocząt 
kawaly tragiczną farsę „nieinter- 
wencji*, zrozumiały swój biąd i 
p'agną go Naprawić. Przypamina- 
my a tym dla:ego, że cieszymy się 
z ich Gtrzeźwienia, po wtóre zaś 
dlatego, 2e już wtedy, w roku 1938, 
pismo nasze uważało politykę nie- 
interwencji za zbrodniczą, samobój 
czą i wysiępawalo przeciw niej. 
Mniejsza o przeszlość, wolanie a 
bron dla Hiszpanii rozlega się wiel- 
kim g'osem po całej Francji, Wielu 
publicystów demokracji zrozumia: 
io już, że w tej sprawie wlaściwie 
pora raczej na odezwy, niż ar:yku- 
ly. Podobnie sytuacja przedstawia 
się w Anglii. 

A jeśli państwa totalne spelnią 


zdrada de- 
mokra: ycznych sojuszników, lub 
wojna 2 nami. 

Te panstwa, które obłarą ewen- 
tualność pierwszą, staną wcześniej 
czy póżniej] wobec ewentualności 
drugiej, w gorszych znacznie wa- 
runkach, bez sprzymierzeńców... 


WIKTOR GROSZ. 


m 
WIRÓWKI WEGA 


Esklistanu Separator A, E (Szuęc a) 
wyłączna aprzedaś: 


A. IAKUBOWICZ 
Warszawa. Próżna 14, L 8.868-13, 3.3-24 
OQdzprzedawcóm rabaty 
Posiadamy na zkladzia wszelkie 
okucia budowlane, narzędzia rol- 
nicze i techniczne 


BENEDYKT HERTZ. 


GOSPODARZ i PAROBEK 


(Z bajek Kryłowa). 


Czlek w biedzie | po biedzie 


— dwie różne natury: 


w biedzie układny, cichy, bliźnim patrzy w oczy; 
ale niech tylko z klopotu wyskoczy, 
wczorajszych dobroczyńców swych traktuje z góry. 

bal przy lada okazji proces im wytoczy, 


Raz wieczorem 
ciemnym borem 


wracal do wsi gospodarz ze swym parobczakiem. 

wiem coś mruknę'o za krzakiem 

i nim stary się spostrzegł, grożne niedźwiedziska 
uderzywszy siraszną ślią, 


a nóg go zwaliła, 


Widzi chiop, że nie żarty, śmierć okrutna bliska, 


więc w prośby do parobka: 


— anie, Janku, Jasiu, 
ratuj, na Boga! ratuj mnie, kochaginl 
Będę cł wdzięczny do grobowej deski, 
nie poźaluję nagrody królewskiej. 
Niedźwiedź paszczę rozdziawił, już mial chlopu w ciało 
wrnzić swe kly potężne, gdy parobek mialo 
rzuci się I widiami dźgnąt go raz I drugl 
Potwór zięknąj i na hok zwalil się, jak diugi; 
parobek zań go jeszcze alekiecą w leb grzmotnie, 
Pół czerepu odwalił — Stary watał, kapotę 
poprawil se na grzbiecie.. Patrzy — zwierz sromotnie 


leży pokaleczony. 


— Widzicie idiotę! 
— krzyknie na swego zbawcę — ty durniu, ty clurot 
eo ja teraz uczynię z tak pociętą skórą?... 


MAŁY FELIETON 


N.ebezpieczna książk 
Ustaw"! To dobre dła sędziów, A l R F R A N (d E 


Jeden z panów posłów Sejmu 
ordynacyjnego $. j}. togo Sejmu, 


grożbę? Jeśli pomoc, okazaną Hi-|kłórego celem egzystencji, którega 
szpanii łudowej, będą naprawdę u- | misją dziejową jest uchwalenie 


Interwanci podsycają ogień wojny domowej w Hiszpanii, 


(„Melbourne Herald“). 


cl — wszystko będzie niewątpliwie ! ważaty za powód do wojny, jak się 


walczyło o wolną Katalonię I o po- 
kój Europy do ostatka, tylka że do 
walki potrzebna jest broń, potrze- 
bny jest chleb. Tych ludzi Francja 
w Inieresie wlasnym uzbroić musi, 

Czy to zrobi? Wierzymy, że tak. 
Oczywiście nie Francja PFlandina, 
który chętnie powita Hitlera w Pa. 
ryżu, byle tylka mógł w ten sposób 
zmusić francuskiego robotnika do 
50-godzinnego tygadnia pracy. Na- 
turalnie nie Francja Daladiera, któ 
ry pospolu z Chamberlainem uto- 
rawał drogę Hitlerowi | Mussoli- 
niemu, teraz zaś udaje, że w decy- 
dującej chwili przeciwstawił się Ich 
zakusom. 

Decydująca chwila już nadesz- 
la, a Francję zbawić maże tylko ta 
warstwa, która w lutym 1934 roku 
acalia ją przed agenturami hitje- 
rowskimi, przed puikownikiem de 


odgrażają? Otóż przede wszyst- 
kim nie wierzymy w io, ba akoro 
nie mogą sobie poradzić z bezbron 
ną Hiszpanią, jakże to rzucą się 
Włochy na Francję? Przecież za 
demokratyczną Francją majaczą 
grożne cienie Anglil, Sianów Zjed- 
noczonych | Zw. Sowieckiego! 

Pa wtóre, powiadamy, że podo- 
bnie jak w przypadku Czechosło- 
wacji, lepiej przyjąć wojnę (gdyby 
państwa totalne były dostatecznie 
szalone, aby na nią się porwać) w 
warunkach lepszych, gdy Hiszpa- 
nia jest w niej jeszcze sojuszni: 
kiem, niż później, w warunkach gor 
szych po siokroć, mając wrogów 
ze wszystkich stron. Do wojny pro 
wadzą nle twarde, zdecydowane 
czyny demokracji, tyko właśnie u- 
siępstwa. 

Dotyczy to zresztą również in- 


skończyła się niepowodzeniem, po 
nieważ w rezultacie w grudniu ub, 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


powmtają wskutek złego funkcjonowania wątrohy. Wątroba jest filtram 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg razmaltych 
dolegliwości: (bóla urtretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy 1 wyrzuty na akórze, akłannońć do tycia, mdłości, język 
obłożony). Choreby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpie- 
mzają atarość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest nermowanie 
czynności wątroby í nerek. Dwnidziautoletnia doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tla złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyżmie mają zastosowanie 
ziola lecznicza „CAHOŁEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury 
bezpłatna wysyła labor. fizj.-chem. „Cholekinaza* H. Niemojewakiega. 


Warszawa, Nowy Świat 6 oraz npteki i składy apteczne, 
— i 


Co się dzieje z p. Musiołem? 


Akcja polityczna p, Musiola | państwowej. Będąc nauczycielem 
gimnazjum w Myslowicach, pro- 
wadził ożywioną działalność spo- 
łeczną, co zwróciło na niego uwa- 
gę młodych radykałów naroda- 
wych. Dostaje się na kuratora Z. 
N. P. do Warszawy. Po zwolnie- 
nlu ga z tej funkcji, zostaje urzęd 
nikiem w VII stopniu służbowym 
w Katowicach, prowadząc dalej 
akcję okolo „Kuźnicy” katowic- 
klej. Po zwolnieniu ze służby za- 
przestał wszelkiej akcji polilycz- 
nej, (PAAJ, 


Administracja 


ze służby 


zmiany ordynacji wyborczej, za- 
lecit obywatelom Rzeczypospolitej 
ezytanie „Dziennika Ustaw“. 

Pose! ten chcialby dożyć tej po- 
ciechy, żeby „Dziennik Ustaw” za 
błądzi! pod strzechy, żeby Polak 
przy święcie lub przy niedzieli tak 
wertował roczniki naszej księgi 
praw, jak Anglik weriuje Biblię; 
żeby wieśniaczki kręcąc kołowra- 
tkł (dla rymu), studiowały podat- 
ki l da podatków dodatki lub za- 
czyływały się ustawą o ochronie 
włeloryba. 

Nie, stanowczo mie zgadzam się 
2 panem posłem. Nie wiem jaka 
książka cieszy się największą po- 
czylnością w Polsce, ale nie chciał 
bym, by książką ią sial się „Dz. 
Ustaw", 

Caty śwłat prawniczy podzłela 
opinię „że w Polsce mamy inflację 
ustawodawczą. Są ustawy, które 
obchodziły już jubileuszową no- 
welizację, ustawy = Jubilatki, kið- 
re były pięćdziesiąt razy noweli- 
2owane. Wielu wybitnych prawni- 
ków „którzy na kodeksach zęby 
zjedli, gubi się w chaosie ustawo- 
dawczym, a pan poseł radzi sza- 
remu obywatelowi wczytywać się 
w „Dziennik Ustaw“. 

Co roku podczas dyskusji %e 
dżetowej słyszy się, że mamy ża 
mała łóżek i miejsc w szpitalach 
1 że tyle a tyle chorych, w tym 
kilkanaście tysięcy chorych mmy- 
słowo nie może znaleźć miejsca w 
szpitalach. Czy pan poseł chciałby 
te liczbę podwoić lub potroić? A 
przecież takłe masowe czytanie 
„Da, U” niechybnie miałoby ten 
przede wszystkim skutek, że przy- 
było by nam x tysięcy pamyło- 
nych! 

ł jeszcze jedno. 

Obywatel, któremu zalecana 
przez p. posła lektura nie rzuci się 
na mózg „dowie się 2 „Dziennika 
Ustaw“ o swoich obowiązkach, ale 
również o swoich prawach. Dowie 
się czego mu nie wolno, ale dowie 
słę także co mu wolno robić, Dziś 
obywatel nie przypuszcza nawef, 
że istnieją jeszcze w ogóle rzeczy 
nie zakazane przez żaden kodeks. 
Sam niedawno widziałem jakiegoś 
pana, który głośno kichnąwszy na 
ulicy, rozejrzał się na wszystkie 
strony, czy go przypadkiem kto 
nie podsłuckał i szybkim krokiem. 
skręcił w boczną ulicę... 

Nleświadomy swoich praw oby- 
watel zapytuje blurokratę. Biuro- 
krata odpowiada „nie wolnol“ I 
obywatel stuliwszy uszy zmyka dc 
doma. 

Obywatel, który Będzie nadziany 
paragrafami, jak indor kasztana- 
mł, zaraz się powoła na paragraf 
39, ustęp c artykulu takiego a la- 
kiego, a proszę mł wierzyć, że dla 
blurokraty nie ma nie bardziej 
nłenawistnąro nad fakiego „ficzo- 
nego w prawie" obywatela, 

W imię spokoju wewnętrznego, 
w imię harmonijnego współżycia 
obywateli z biurokracją proszę: 

~- Nie czytajcie „Dziennika 


adwokatów, prosuratorów, ale nie 
dla prostego człowieka. 
Dla szarego obywatela to nie- 
Bezpieczna książka. 
ULTIMUS 


KOSMETYCZNY 


ROZRYWKI 


Zadania Nr. 3, 
KONIKÓWKA. 
DŁ M. T. Radom, 


Porzwnjąc sią ruchem konika szacho- 
wego od kratki oznaczonej, odczytać 


Nagroda: kalężka, 


Zadania Nr. 6. 
LOGOGRYF. 
UŁ. H. Jn Warszawa, 


W powyiesg figurę wpisać 16 slów o |adres 
podznym znaczeniu | wspólnej ostatniej | (Warecka 7). 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.= 


Sumolotami 


Warszwa, ieruiajimskia KM 
lał 25212, Meda 
i wzzystkie biura podróży, 


| Intormacje: 


GABINET ZOFTI BIALEE MIMEA 
44 ML 0 tel 627.18. Pielęgnowania 
twarzy najnowsz aparatami, farhc- 


wanie wlosów. Hezpowrotne usuwania owłcaienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa, 


UMYSŁOWE 


liżerza. Litery początk: adczytana w 
padanym porządku dadzą rorwiqmals, 
która naleiy madesłaź ben wyrmów po- 
moeniczych. 


lą się walki w cyrku. 11. Wiedza, 12. 
Dnsznies, dychawica. 13. Znaczek poce 
towy. 14 Drzewo iglesia. 15. Gwałtowny 
deszcz lé. Guahiowna pragnienie ero 


1 sacjalizm awyciężą.  Nagro- 
dy wylosowali: 1. R. Izbicka, Lublin, 
Zamojska 3, 2. Amiel Gawse, Barano- 
wicze, Ułuńska 20a. 

. 


n 
Rozwiązanie zadań u tege Nea ralo 
iy nadıylać do dnia 2 iuiego b. r. na 
naszej Wariawakiej Bedakeji 


TAPCZANY 


WKŁARY SO ŁÓŻEK FOTE- 
1E - ŁOŻWA AMER. SPOEZY- 
MY takowa une amniją. 


LECHÓW 


Nleagraniczona gwarancja. LUCKA 24 (przy Żelaznej) tal 631-02. 


Okres zimy—okresem 


Każdego raku w różnych milesią. 
cach zimy przechodzi przez Polakę 
tala grypy o mniejszym lub więk. 
szym nasileniu w zależności od ca- 
łego azargu czynników, jak warunki 
atmoaiaryczna, higieniczna, odpos- 
ność organizmu í Ł p. 


Ponieważ grypa należy do cho. 
rób zakaźnych, powodujących przy. 
kre komplikacje, jesteśmy zawaze 
narażeni zwłaszcza w miejscach pu- 
blicznych (szkoły, kina, teatry, 
tramwaje, koleje) na niebezpieczeń- 
stwo zarażenia mię, gdyż nie tylko 
przy kaszlu, czy śmiechu, ale nawet 


grypy w naszym kraju 


Przy rozmowie bakteria a chorega 
organizmu przenoszą mię z latwością 
na zdrowy. 

W walce m epidemię grypy. nie 
wystarcza więc kakrywania chustą 
twarzy w czasia kaszlu lub kichania, 
ala należy również stosować rodki 
profilaktyczne Zażywająa systems. 
tycznie 200—300 miligramów chinia 
ny dziennie, umożliwiamy organiza 
mowi skuteczną obronę przed atas 
kami bakterii Nle należy bowiera 
zapominać, że atozowana zzercko w 
lecznictwia chinina, jeat również dom 
skonałym środkiem  zapohiegaw 
czym, 


— | + Zw 


tz 


w 


ungking-ni 


Sır. 8 = 


ezdobyta stolica- 


—— i główna kwatera wojenna nowych Chin 


kiangu, Z tych to przyczyn « 27 
tralny rząd chiński przeniósł tu 
awolą siedzibe. Stolicg prowin- 
cji iest właściwie Czendin (ad- 
ległe a 2037 km w linii powie- 
trznej od Szanghaju), ze wzgle- 
du łednatk na swe dogodne poło 
zenie komn-ikacyine — u uj- 
ścia rzeki Kialing do Jand-tse- 
ktandu (w odległości 2235 km. 
od Szanghaju) — miasto Czang- 
| king było centrum Seczuana i 
|stolicą handlową nie tylko tej 
| zrowincji, ale i całych Chin za- 


miasta bowiem zbudowane jest | iem-m rzeki. Po tych scho 
na skalistym cynlu. leżącym na; dach dniem i noca przemylrałą 
wysokości około 90 m. nad po-| się w górę i w dól tysiące koli- 


Słynny most Marto Dalan ur (hinach 


sów z towarami wszelakiego rc | 
Arahe 

Hałas i zapachy wszelkiet | 
rodzaju — ote wrażenia, |akie 
keznośrednia odarniaja każde- 
do na wstenie do wąskich, za- 
krzywionych ulle łego miasta 
ro'acych sie od świłn do noc” 
od przechadniów. Hałas wywo 
‘nfa <fównie uliczni snrzedaw- 
cy. S»rzedawca towarów lok- 
ciowych ma mały bęben z ko- 
łatka, cyrulik, który czyści ró- 
wnież nos. uszy i powieki. — 


MACKI JAPOŃSKIE WYCIĄGAJĄ 
SIĘ PO CHINY... 


W spuatoszonych wojną Chi- 
nach — okres Secznan, najda- 
lej na zachodzie položena i jed» 
na z na'bogatszvch prowincji 
Chin. stała się dia Chińczyków 
rajem. Tu uchodźcy znajdnją 
bezpieczeństwo I odpoczynek, 
a patrioci moc i wiarę w swą 
walkę o wolność krajn 

Prowincja Seczuan nawet w 
Eurenie słanowila by teryto- 
rium nie do nofardzenia, zaj- 
mui ona bowiem przestrzeń 
431 tyn km. kw. i liczy nk. 53 
milionów mieszkańców, Grani- 
czy aż z ośmioma prowinciami: 
ma północy z Szensi Kansu 1 
Talndhai (inaczel Kokonoe). na 
zachodzie 2 Siklangiem  (pro- 
wincia wydzielona z Seczuann), 
ma połndnia z Yrnnanem i Ko- 
alczon. na wschodzie z Huna- 
nem i Hume Niebotyczne łań- 
emchy górskie, otaczające pro- 
wincję, stanowią barierę nie 
tylko przed naiazdem ze strony 
lądu, ale taż i przed atakiem 
samolniów, niezgłębione zaś i 
zdradliwe nurty rzek chronią | 
od ataków ze strony Jang-tse- 


chodnich. 

W czasach pokojowych Czung 
king liczył około 400.000 miesz- 
kańców, a w sierpniu roku ubie 
głeńo, a więc jeszcze przed u- 
padtiem Hankon i Kanionu, li- 
czył już przeszło pół milłona. 
Podobnie jak Inne miesta chiń- 
skie, Czunđkind otoczony iest 
Ankaa murami. które pochodzą 
iaszcze z czternastedo stulecia 
04 rzeki prowadza do nich wy 
sako pnące się schody, samo 


ma instrument w postaci wiel- 
kich no*yc, wydaiący dziwacz- 
ne dźwięki, pobielacz kotłów 
kroczy z mosieżnymi falerzami, 
przeciądnietymi przez sznur, za 
nociadnieciem którego wydaią 


dźwiek ørzechotki... Wszystka 
to uswnłnie hałas ogromny. 
Róż, skóry bvdlece. cukier 
trzcinowy, zioła lermnicze i 
wsznikiedo radzałn lekarstwa 
stanowia nafbardziej charakte- 
rystyczne i nałważnietsze nozy- 


Jak Chiny straciły i odzyskały dostep do świata 
Droga Marco Polo 


służy obecnie do przewozu broni i amunicji 


Zajęcie Szanghaju I Kantonu 
przez Jaopończyków I blokada wy 
brzeży chińskich przez Japonię od 
cięły początkowo Chiny od świa- 
ta. Dowóz broni i ammicji dia ar- 
mi chińskiej zostat w bardzo wy- 
sokim stogniu utrudniony. Mar- 
szałkowi Czang - Kai - Szekowi 
pozostaly dwie główne drogi lądo 
we. Jedna z nich prowadzi do Ro- 


Tokio 


Linia kolejowa omijająca teren Z.S.R.R.? 


Wybitny kierownik japońskiego 
ministeńum komunikacji, inspek- 
tor Takashi Yumoto, wypracował 
plan bezpośredniego połączenia Ii- 
nią kolejową Takio z Berlinem. 
W rzeczywistości. chodziloby tu 
© linię  transazlatycką, rów- 
moległa do Hnil kolejowej transy- 
beryjskie]. Linia ta lączyłahy siç 
w Bagdadzie z linią kolejowa, któ 
rej pinktem wyjściowym bylby 


staje do wyhudowania 6.060 km., 
gdyż 9.000 km, istnieje w postaci 
innych linlj kolejowych na tej tra- 
sie, Budowa tych 6000 km. mia- 
laby trwać 6 lat | pochlonęłaby 
sume jednega miliarda jerów. Na 
„polityczne" przygotowanie tere- 
nu, fak się wyraża Yumoto, nale- 
ży zużyć 4 lata! Projekt Yumota 
wzbudził wlelkie zainteresowanie 
w kołach rządowych, zajęło się 


TRANSPORTY BRONI 


aji przez Lanczow, w prowincji Kan 
s, | Urumczi, w prowincji Sing- 
kian. Po tej drodze uciążliwej i 
niewystarczsjącej szły od począt- 
kn wojny transporty broni, pa 
przez stepy Azjl środkowej da 
Chin. Ale z Cznmking jest dwa ty- 


NA WIELBŁĄDACH 


zyskały z powrotem dostęp do 
Świata. Wlelkie porty znajdują się 
w ręku Japończyków. Mniejsze I 
źle położone porty, jak Wenczau, 
Fouczou i $watou nie mogą odgry 


wać większej roll wobec blokady | 


japońskiej. 


, dności chińskiej przy budowie. (ilo 
| wa republiki cdhńskiej, Czang-Kai- 
Szek udzieli! wszelkiej pomocy, a 
to samo uczynił generali Lung- 
Yom, gubernator Youmnantu. Dro 
ga przechodzi przez rzeki Saiwfi, 
Szwełł i Mekong, które płyną z wy 
żyny tybetańskiej, pomiędzy wyso 
kim górami. Dia budowy drogi 
"prawadzono maszyny, których nie 
widzlały dotąd oczy tamtejszych 
mieszkańców. Budowa drogi świad 
czy o decyzji naroda chińskiego, 
który używa wszystkich możli- 
wych środków i przezwycięża do- 
tychczasową swoją bierność, aby 
wygrać wolnę z najazdem iapoń- 
skim. 


IAPONIA USIŁUJE 
ROZBIĆ CHINY. 


kia ak, ród ch specjalności 
kinga. ś 
nie sposóh Aa Aar milczeniem 
lekarstwa i „palapek” na. 
pchły. Pulapkę taką stanowi 
bambusawy pręt długości około 
13 cm. otoczony bambusową 
klatką w kształcie cygara. Klat- 
ka ta chroni ubranie cd koaia- 
kta z „lekarstwem”, którym wy 
amarowany jeat pręt. Pulapię 
wkłada się da rękawa lub z ty- 
łu za kołnierz. Co roku rawa- 
dowy czyściciel pulapsk aa 
nchły sklada wizyty ich ponia- 
daczom, zabiera pchły (z kié- 
rych wyrabia się następnie le- 
karsiwo) i smaruje pręt świeżą 
warstwą lekarstwa.. 
Cznngking, który przed waj- 
ną rozwijał się z dnia na dried. 
stal się obecnie jednym z nat 
bardziej  ożywicnych miast 
Chin. Całe miasto i jega okolice 
torbrzmiewaja dniem i nocą od 
uderzeń młotów, na każdym 
wolnym terenie powstają nowa 
warsztaty lahryczne, a w ota- 
czających mlasto górach wyku- 
wa sią potężne schreny I pory- 
cih obromne Czungkdnę siał się 
fabryka, warownią. pracownią. 
uczelnią i d'ównn kwaterą wo- 
ienną nowych Chin. 


Hamburg vla Berlin. Dystans cat- | nim zwłaszcza ministerium spraw 
bewi między Berlinem a Toklo wojskowych oraz Centralny urząd 
wynosi 15.000 km. Z tego pozo-ldla spraw chińskich. 


Chińska „Mata Hari" 


„WASZE 


w 


zo-| Znaleziono przy niej wiele kom- 


Chińska tancerka Lilly Lee 
mala aresztowana za szpiegostwo promitujących dokumentów. 


slące mil angielskich da kolei tur- | strzegać zarówno zbytniego opty- 


kiestastako - syberyłskiej, ą droga, 
zwlaszcza na północ od Lanczau, 
przeds'awia wielkie trudności. Mi, 
man pomocy sowleckiej w dostawie 
brani, droga północno - zachodnia 
mogła tylko w nieznacznej stosun 
kowa części pokryć potrzeby Chin! 
na polu dostawy broni i handlu, 
Druga linia komunikacyjna Tado- 
wa to kolej wiodąca z Halong na 
wybrzeżu francuskich Indochin do 
Youanfu. stolicy najbardziej na za 
chód wysuniętej prowincji chiń- | 
skiej Younnan. Chiny nie mogły 
jednakowoż korzystać bez przesz- 
kód z tej nii Wladze irancuskie 
bowiem liczą się bardza z protesta 


mizmu. jak I pesymizmu w rzenie 

Znawcy stosunków każą £ 7 wy 
możliwości nowej linii komunika- 
cyjnej. Należy się liczyć zaróv:na 
z patrlatyzmem Chińczyków, jak ł 
z ich ins'ynktem handlowym. Oba 
te czynniki sprawlą, że usz;nlą 
wszystko, co będą mogi, aby no- 
wą droge jaknajbardziej wyzyskać 
ta palu tak importu, jak ekspor- 
tu. W tym się mieści praktyczne 
znaczenie  drogl, przehiegającej 
przez romantyczne mało dotąd zna 
© okolice. 

Slymmy podróżnik Marco Poto 
by! pierwszym  curopejczykiem, 
który szedł tędy z Chin do Mien, 


Japoński oddzial przedostaje się 


na czolgach me wym 


pływ Rzełq Żółtej na jednym z odcinków frontu catrziega. 


| ma ogromne znaczenie. Chiny od- 


mi japońskimi przeciw dostawie; tak bowlem Chlńczycv do dnia dzi- 
broni dia Chin. Wskutek tego wy- | slejszego nazywaja Birmę. W o- 
szło rozporządzenie, że kolej ta nie | z'atnich latach zeszłego wieku, An 
będzie przewozila amunicji anilglicy nosili się z projektem wybo- 
bronl. Zresztą | bez tych wzylę- | dowania kolei z Birmy da Youn- 
dów linia Haifong - Younnan jest nan Dokonano pewnych prac 
w ogóle nie zdolna do transpor- przygotowawczych, ale w końcu 
tów na większą skalę. cały projekt zostal nagle zarzuco- 
Obecnie wybudowano | oddano ' ny. Wznowiono go w ostatnich mie 
do użytku w niebywale szybkim |słącach. Tak się jednak stalo, że 
temple drogę trzecią, drogę przez Chlńczycy sami budową drogi o- 
Birmę. S'anowi ona uzupelnienie | tworzyli sobie na nowo dostęp da 
systemu dróg górskich, wybudowa, śwlata. 
nych w ostatnich latach pod kiero-| Droga z Younnanu do Birmy 
wnictwem ministerstwa komumika zbudowana została w dwóch etm- 
eji republiki chińskiej. Droga ta pach. Pierwsza część z Younnan- 
doprowadza do Mouse, punktu ad- | fu do Hsłangwan, została wybudo- 
dalonego o 100 mil od laszio, skąd wana jeszcze przed rozpoczęciem 
prowadzi Hinia kolejowa do Bha- wojny chińsko - japońskiej. Dakoń 
mo, położonego nad rzeką Irrava- czona obecnie część drags, licząca 
di. Zarówno rzeka, jak linia kole- 343 mile, zosta'a skonstruowana w 
jowa prowadzą do Rangongu. Bu- ciągu roku. Ten niezwykly po- 
dowa tej drogi, albo raczej moder śpiech i niskie stosunkowo koszty 
nizacja dawnej drogi handlowej, wielkiego przedsięwzięcia tłuma- 
czą się entuzjastyczną pomocą lu- 


Obchód Nowego Roku w Japonii 


RACJONALNE PIĘLĘ- 


GNOWANIE ZĘBÓW: 


PASTA DO ZĘBÓW 


Obrady Konisi 


O parliach politycznych I o 


Komisja Budżetowa Senatu roz 
patrywała w piątek projekt usia- 
wy © dodatkowych kredytach w 
sumie zł. 16.955 tys. na rok 1938-9, 

Po referacie sen. Tożmaszkiewi* 
cza sen, Prystor poprosił o uzasad 
mienie 1-milionowego kredytu do- 
dzikowego dla M. S. Wewn. 

Premier Składkowski: Jeden mi 
lion potrzebny mi jest wyłącznie 
mz wydatki państwowe 

Komisja projekt ustawy przyję 
ła jednogłośnie, 

Następnie sen. Tomaszk'ewicz 
zraferował budżet Min. Spraw 
Wewnętrznych W referacie tym 
pan senator był laskaw wystawić 
cenzurki wszystkim stronnictwom 
w. Polsce, udzielając niektórym 
mentarskich pouczeń, 

W dyskusji sen. Jędrusik wyra- 
zł zadowolenie, iż dzięki okóln:- 
kowi p. premiera a czystości wy- 
borów, tym razem administracja 
ule wciągzla nauczycielstwa do 
akcji wyborczej. 


POLSKI TOTALIZM 


Sen. ks. Machay mówi o nuriu- 
jam jakoby w spoleczeństwie 
polskim dążeniu do polskiego to- 
talizmu, Senator powiada, że te 
dążności z punktu widzenia psychu 
logicznego nie mają uzasadnienia. 
Jeżeli bowiem czyla się pisma czy 
książki, traktujące o _ toialiżmie, 
zwraca uwagę fakt, że zarówno 
Hitler jak Mussolini wyszli zwy” 
Cięsko z walki ze społeczeństwem. 
Ich droga do władzy to była po- 
zyskiwanie sobie dla swych hasel 
i cglów coraz większej ilości zwo- 
lennfków. Polski tatalizm musi 
również wyjść z podłoża psycholu 
gicznego. W Obecnym haśle zjed- 
naszenla narodowego tej podsta- 
wy psychologicznej nie znajduję. 
Od 1920 r., mimo, że się dźwiga- 
my, mimo że potęga Polski wzra- 


sta, muszę stwierdzić, że w zma- 
ganiach się Narodu nie ma mo- 
mentu psychologicznego, nie ma 
imperatywu, hasia — za którym 
wszyscy by poszli. Znam dobrze 
wieś, znam nastroje nurtujące 
wśród maltczkich, wśród szarych 
obywaieli, proszę Pana Premiera. 
by dal możność wydobycia sią te- 
go basia z Narodu przez awobod- 
ne wypowiedzenie się politycznych 
ugrupowań Polski, 

Sen. Tomaszkiewiczowi Opowia 
dal sen. Jan Dębski: 

„Pan Referent nie był obiektyw- 
ny w ocenie zjawisk naszego ży- 
cia politycznego, czemu nie należy 
się dziwić, bo sam również nale- 
ży do określonego obozu politycz 
nego. Wydał surowy wyrok 0 


futżetowej Senati 


pozycyjnych obozach  poliłycz- 
nych, zapomniał tylko a błędach 
przewlnieniach własnego  ohozn. 
A czył nie ten obóz ponosi odpo- 
wledzialność za põdziai spo:eczeń - 
stwa na rządzących | rządzonych, 
za dotychczasowe Życie samorzą. 
dowe, za chęci mechanicznego opa 
nowania żyta politycznego I spa- 
łecznego, Móglhym tylko na pod- 
stawie zarządzeń, okólników i de 
cyzji obecnego premiera, które za. 
czynają porządkować nasze życie 
publiczne wykazać, jak w przesz- 
iaści podobna atmoslera życła po- 
wodowala reskcję I odpór partii 
politycznych opozycyjnych". 

Na wszystkie sprawy poruszone 
w dyskusji odpowiadal p. pre- 
mier Składkowski. 


Okólnik prem. Składkowskiego 


W sprawie stosowania dekretu pratowego 


Minister Spraw Wewnętrznych, 
gen, Skiadkowski, rozestał do wo- 
Jjewodów, Komisarza Rządu na m 
st. Warszawę t wszysikich aiaro 
stów okólnik w eprawie wykony- 
wania dekretu o przwie prasowym 

Na wstępie agólnik zwraca uwa 
gę, iż prawo prasowe należy ata- 
spwać z należytą oplędnością I 
kierować się wiaściwym zrozumie 
niem intencji ustawodawcy. Pray 
wykonywaniu prawa prasowego 
wiadze nadzorcze powinny utrzy: 
mywać staly ł ścisiy kaniakt oraz 
współpracować z odnośnymi pro- 
kura:orami. 

Z poszczególnych przepisów a- 
kólnika na uwagę zasiugują UR: 
stępujące: 


Okólnik przypomina, iż w myśl 


Tegoroczny raid do Monte Carlo 


Marak i Pajewaki skarżyli sią najal na jadąca na nowiutkim Chevrole- 


Jedna r największych imprez «w 
tamobilowych Europy zapoczątkowa 
na w roku 1811, ewana „Rallye ln- 
ternatlonał Automobile" odbyla alọ 
w roku pa raz 18-ty. Trasy tej im- 
prezy przeblepają przez prawie wary 
stkie kraje Europy, przez śniegi, 
mrozy, mgiy t gołoledzie, by zblec 
się w Manta - Carlo, kraju wieczne- 
go słońca i lszurowego morza. 

Na ogół tegoroczna „Rallye èf 
bylo zię wa względnie sprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Bylo 
trochę Śniegu, trochę gololedsi, pp. 


p 
KOMUNIKAT 


Ninlejszym unleważniamy legi- 
tymację partyjną Nr. 9243, wyda- 
ną na nażwiska DONATA NO- 
WACKIEGO, wydalonege z orga. 
nizacj decyzją OKR-u PPS. w 
Grodnie z dnia 15-go b. m. 

SEKRETARIAT GENERALNY 
CKW, PPS, 


Budiet Min. Przemycła i Handil 


W dalszym clągu przemówlenia | dukcji za rok ubiegły wynosi 
na komisji min, Roman przeszedl 156.1. 


da omówienia przemyslu przetwór 
czego i przytoczył ciekawe dane 
datyczące poziomu wskaźnika w 
1938 r. w porównaniu z rokiem 
1828, który przyjmujemy za 100. 
Najwyższy poziom wskaźnika 
3T3 a w ostatnich miesiącach ro- 
ku 1038 nawet powyżej 400 osiąp- 
nął przemys! elektrotechniczny. Na 
stępnie z kolel idą przemysty: me- 
talowy — 148.2 i chemiczny 142.9. 
Są to wszystko nowe palęzie, kió. 
re zaczynały od niskich wskażni- 
ków słąd ich znaczniejszy wzrost. 
Pozostałe palęzie tej grupy mają 
wskażnik stosunkowo niższe, a 
mianawicte: przemysł np. mineral- 
ny — 114.5 I włókienniczy 112.4 
Podobne  iendencje rozwojowe 
istnieją w większości gałęzi z gru 
py dóbr spożycia | dóbr pozasta- 
łych Na wymienenie zasługuje 
ìu w szczególności przemysł pa- 
plerniczy, którego wskaźnik pro. 


Palacze tytoniu I 


Możecia w upozób 
łatwy i przyjera: 
my odawyczajć 
aie w Ciągu i go- 
dzin od palenia 
Zamówcie raina 
naaz wieczny pa 
pteroa „kdeai”, a 
achronicia swe 
2drowia przed niazczącym wpiywi m 
rukotyny, — Papieros „ldani* daje 
moznażć rhciąganii odilriaty: 
xhawiennia na błonę śluzową nana 
gardła. „idaał” wzmacnia i krzepi 
<rganizm. dając radowolenia ducho- 
wa i flżyczne. Mnóstwo listów dzięk- 


czynnych! — Cena zł 24. Płaci się 
przy mibicrma. Nie uwiekajcie! Za- 
mówcia — póki mie jest zapóźnai 


Etraconaga Surawia nie odzyskacia 
ra żadną cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewalch" Dz R, Warzawa |, Ma- 
Jatska 11—1 


Widzimy więc, na przestrzeni 
ubieglego roku wyraźny wzrost 
produkcji na wymienionych odcin. 
kach, 

Dalszą część swego przemówie- 
nia p. minister poświęcił zzgadnie 
niu Interwencjon:zmu, kartelam, 
rzemioslom, handlowi krajowemu i 
granicznemu oraz sprawom mor- 
skim. 

DYSKUSJA 

Po referacie pos. Lechnicklega 
wywiązala się dyskusja. 

Pos, Sowiński domaga silę bar- 
dziej Intensywnej elektryfikacji 
kraju, Powiada mówca, 2e sapo- 
życie w Polsce wynosi 104 kw. 
rocznie na plawę, gdy w Norwegii 
| Kanadzie wynosi 2 tys. kw, na 
mieszkańca. 

Gdybyśmy przyjęli, że nasi 8347 
siedzi wstrzymają swój postęp w 
tym zakresie, to łożąc na elektry- 
fikację w tumpie dotychczasowym, 
doganilibyśmy Ich w rozwoju do- 
piera po 75 latach. Trzeba więc 
na ten cel zwiększyć dotacje. Na- 
leży również zwrócić uwagę na 
udasiępnienie energli elektrycznej 
przez jej potanienie, 

Pos. Gdula żąda uproszczenia 
handlu węglem, gdzie istnleje d'u- 
Bi łańcuch pośredników. Zniesie- 
nie tego pośrednictwa odbiłoby się 
korzystnie na górniku polsk:m, ktń 
rego zarobki w Polsce są bardzo 
mate. 

Pos, Żenczykowski omawia spra 
wy fllmu I domaga się kinafikacj, 
kraju, zwłaszcza Kresów Wschod- 
nich. 

Pos. Pankiewicz omówił potrze- 
by portu gdyńskiego. 

Dyskusja przeciągnęła się do 
późna. 


kień dańacza między Brukselą 
Reims, ale była znacznie lspiej, niż 
w roku ubiegłym. 

Program i warunki samej Impra- 
my też zostały w tym roku nieco 
zmienione Całą trasę należało prze 
być u przeciętną zzybkością 40 km. 
ma godz, 2 wyjątkiem atatnich pię- 
eiu etapów, na których obowiązywa 
ła przeciętna BO km. Ostatni nato- 
miast odcinek Grenoble — Manta - 
Carlo, Ł zw. próbę regularności, nz 
leżało przebyć z szybkością nia mniej 
szą jak 30 km. na pode. I nie wiek- 
szą jak 60 km'godź. przy kontrol 
ma 5 punktach Przy wyjeżdzie © 
Granobla każdy zawodnik otrzyray- 
wał 200 punktów i wszelkie odchyla 
nia od przepisanej szybkości wyra- 
żały alę odjęciam punktów. Bezpo- 
średnio pa przybyciu na mety każdy 
wóz poddawany był próbie zrywu * 
hamowania na dystanaie 200 m., di- 
liczanej na czaa Następnie pa jed- 
nodniowym odpoczynku, przeznaczo 
nym na badania wozów. odbyła się 
astatnia próba Był to przebieg gór 
aki na dystansie jednego kilometra. 
Ćzasn wyznaczony na przebycia wy- 
nosit 1 min i 10 sek. Był to czas 
oczywiścia niemożliwy da osiąpnię- 
ela dla wozów turystycznych. Cho 
dziło za tym a możliwie najmniejsza 
przekroczenie go. Wyniki tych wszy 
stkich prób decydowały m zajęciu 
mlejsca w klasyfikacji ogólnej, 

O ile plerwaze etapy „Rallya” 2o- 
staty przebyta w normalnym czasie 
przez agramną większość maszyn 
to już na trmsia Grenoble — Mon. 
te « Carla którą trzeba była prze- 
być przy szybkości 60 da GA kmi 
godz. przeszło 80 zawodników stra- 
cilo znaczną liczbę punktów, m. 10. 
Mazurek i Luhieński ztraciit 23 pun 
kty. Pazostali Polacy, z wyjątkiam 
P. Zagórhe! która rnzb'ła mazeyng 
Grassa (40 km, od mety) przesz- 
FB „parcours na czysto”, t j. zacho- 
wująe całą ilość przyznanych przy 
starcia 1 w Grenoble punktów. Na 
próbla xrrwu I hamowania Polacy 
osiągnęli na ogół niezła wyniki, tyl- 
ko Lancii p Borowika zyaał motor. 
ca zie wyraziło stratą kilku cennych 
sekund, 

Na 121 ałartujących wozów, 101, 
doszła do Monte - Carlo (bez stra- | 
ty punktów 48 wozów, w tym Opel 
pp. Marka i Fajewskiego i Lancia 
pn. Borowika | Wierzby). Jak wi- 
dać, o zajęciu miejsca w klnsyflka- 
cji decydowały ułamki sekumd) prò- 
ba hamowania t przebieg górski) i 
setna nieraz cząści punkta stracone 
przy jeździe na regularność. Właś- 
ciwie więr prawdziwa  rozgryw. 
„Rallya“ odbywa alẹ w Monta - Car- 
lo, reszta zań imprezy jest tylko, b. 
poważnym co prawda, wztępam. 

Watęp ten Polacy zdali dobrze 1 
nienajgorzej wyll w finale. P. Bel 
len miał szanse na zajęcia zupełnie 
dohrego mleisca: zaie? 17-ta w kla- 
syfikacji orótnej, co fest wynikiem 
zunełnie honorowym. Nie poszcze 
dcin mu się tviko na próbie górskt”1 
dale miał klenski czas: PP. Marek 
| Pajrwzki byli nawrżnymi kandv- 
datami na 2-a lub Re mirisca w 
swej kategorii (1100 do 1500 em.). 
dadnak Owel ich nia mórt sprostać 
na próbie górskiej, takim wozom— 
jak nv. Fiat 1100 cm. W rezultacia 
znaleźli wię na S-ym miejscu w swej 
kategorii i na SI w klasyfikacji © 


Eólnej. Luhieński | Mazurek na Che j k 


vralet stracili sporo punktów nere 
gularności i zajęli dopiera 28 miej- 
ece w klasyfikacji ogólnej. Barowik 
1 Wierzba znaleźli wię dopiero na 89 
miejscu i kat. wozów średnich na 
1$-tym. 

Najgorzej wymła p. Stalla Zagór 


ilciu, który rozbiła w Grassa Prey- 
|czyną katastroty był edaja mig de- 


fekt hamulców. mie na szozęście za- 


i toga wyszla bez wielkiego szwanku. 


P. Zagórna. automobilistka © bar- 
sprzecinia wyzokiej klanie, typowa- 
na nyła na zajęcia dobrego zniejuca: 


|w roku zeszłym miata najlepszy wy 


nik z pośród Polaków. Trudno, © 
to pech, tym bardziej przykry, % 
zdarzył aię na 40 km, od maty. W 
rezultacia p. Zagórna dojechała do 
Monte - Carlo taksówką. 

Ostateczny wynik „Rallye” jest 
dla Polaków zły. Wyniki p. Belana 
i Pronarzki i Marka . Jakuhowakie- 
go zasługują ma uznanie. Jednak 
musimy się przyznać, ża mieliśmy 
ukrytą nadzieję, ża chać jeden wóz 
polski znajdzie mię w  plerwzzaj 
dziesiątce sklasyfikowanych ma- 
Szym.» 


art. 15 prawa prasowego usla 
wiani są redaklorzy albo dla ca- 
iega wydawnictwa, albo kiłku re- 
daktorów dla poszczególnych wy- 
mienionych dzialów. Pos anowie- 
nie ta okólnik interpreluje w ten 
sposób, że a ile usianawiani 34 re 
daktorzy paszczególnych dziaiów, 
są oni odpowiedzialni za ca!ość 
czasopisma wówczas tylka, a ile 
mie usianowiono redaktora dla re- 
sziy zagadnień omawianych przez 
czasopismo. 


Nawiązując do zakazu uprawla- 
nla agitacji politycznej przy rozpo 
wszechhianiu czasopism, okólnik 
wyjaśnia, że za uliczną agl'ację po 
lityczną nie może być uważane 
wywoiywanie tytun i kierunku po 
litycznego czasopirma w przyję- 
tej ogólnie terminologii, np.: „Ro- 
batnik*, argan prasowy P. P. S., 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy” — organ prasy Stronniciwa 
Narodowego i t. p. 


Na temat sprostowań I komuni- 
katów urzędowych okólnik s:wier- 
dza, iż urzędowe sprostowania, za 
mleszczane przez urzędy oraz In- 
stytucje państwówe | samorządo- 
we, winny być treściwe i zzwierać 
tylko sprostowanie fałszywych 
wiadomości z podawaniem stanu 
faktycznego. 

Postanowienie, że prosiowana 
wiadomość winna się ukazać „w 
tym samym miejscu 1 takim samym 
drukiem oraz pod równie widocz- 
nym naglówkiem*, należy mazu- 
mieć w ten aposób, że tym eamym 
miejscem powinno być równie wi- 
doczne miejsce oraz kolumna cza- 
sopisma, a nle jej określona część, 
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WARSZAWA I: 734 Kulę 178 
Ork. Katowicka. 8.00 Dziennik. 8.18 
ADA Ga «m. 0.15 Nab. Torunia. | 
12.00 Hejnał, 12.03 Por. zymf. z 
Krakowa. 13.00 Wyjątki z Plam Jo- | 
zafa Piłaudakiago. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13.15 Milionowy abonent 
Polskiego Radia. 13.30 Muz. abiado- 
wa (z Toruniaj. 1440 „Wazystkiego 
ma trochu* — šai S dzieci. 1500 
Aud. dla wal. 10.85 Raman Plaster: ' 
„Piąśni ziemi krakowakiej*. Wyki! 
Qrk. i Chór P. R pod cyr. Fiteloer-, 
ga, M. Janowskiego, A. Szlernińsk: 
Tranzm. do Erukeall 17.30 Tranam., 
zo Zjazdu Społecznego Komitatu Ra 
dlofonizacji Kraju. 1760 Wieczna 
tęsknota — operetka. W przerwie: 
Chwila Biura Studiów. 19.80 Fragm. | 
x pów. T. Kućdlńrkiega p. £ „Uraki".4 
19.50 Gra Ignacy Padarewaki — pły 
ty. 20.15 Aud. inform. 21.20 Muz. 
tan, 21.50 „Pięć lat przed mikrofo. | 
nem" (jubileusze Szczapka i Tońka) 
28.00 Ost, wiad. dzienn. 23,06 Wind.! 
z Polski w jęz. ang. 


WARSZAWA II, 14.50 Beniamina 
Gig (płyty). 16.30 Recital wiolon. | 
czelowy Tadeusza Lifana. 16.00 Mu- 
Zuka tan. (płyty). 31.05 Forma kon-| 
gertu inatrumentalnego (płyty). — 
21.58 Gustaw Mahler | Arnold Schön 
barg (płyty), 22.48 Muzyka taneca- 
na (płyty), 


PONIEDZIAŁEK, dn. 30.1 


WARSZAWA I. 6.30 Piońć. 0.35 
Glmnaatyka, 6,50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 —, 
Audycja dla szkół, 1100 Aud. dla 
ma 1115 Ork. | reweliersl (pły- 
©). 12.09 Esjnał 12.03 Aud poiucn. 
©5023 Aud. Jg kupców. 10.20 k 
m — audycja dla literatów. 15.00 
-łuchowiso tla miodzieży. „Między 


Wiad gospod, 18.23 Iironika nauko- 
wa: Historia, 10.06. Utwory wiolan. 
w wyk. T. Kowalskiego. 17.15 Pieśnl 
pomżuliwaczy złota. 18.00 Aud, dla 
wsl. 18.30 Marta Eggerth 1 Jan Kie 
pura (płyty). 28.65 Felieton K. Ma. 
uazyńgkiago, 19,00 Kancart roaryw 
kowy {z Poznania), 20.35 Audycja 
mrm. 21.00 Rec. fort. Józefa Tur- 
czyńakiego. 21.35 Nowości literackie. 
2155 „Dzieje aymfonli”. 22.55 Prze- | 
ględ prany 1 dziennik. 33.05 Wiad. m) 
Polski w jęr. tranc. 

WARSZAWA IL 14.00 Muz. obla- 


dowa (a Katowic). 1450 Nowa na- 
ghean maiyk kaiej proh 1540 
Uvewy Mum tyt. 1469 Mie 
dotmości epartowe | parę informacji. 
1650 Kącik solistów. Śpiewa Zofin 
Waxyńnka, 17.10 £ kolonii apołeczni 
ków — pog. 1725 mycia kulturalna 
stolicy. 17.35 Program. 17.40 Muz. 
(plyty). 21.05 „Dziś 1 przed półwie. 
kiam” — odczyt, 21.25 Koncert moli 
stów. Zacharzawaka — alt, T, Zyzu 
dła — skrzypce. 22.00 Muz, tan. dan 
©'ngu, 23.06 Uwertury Beethoyena— 
płyty. 


z 


tacik rał/owy 


Dziś ziaz: 5,K.R.K. 


Dziś o godzinie 11 r. odbędzie 
się w Warszawie w sali Resursy Ku 
pieckiej przy ul. Senatorskiej 40 
Pierwszy Walny Zjazd Delegatów 
Społecznego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju. 

S. K. R. K. wespół z Polskim Ra- 
dla organizował różnego rodzaju 
akcja propagandowa, ankiety, kon- 
kursy ula sultysów, listonoszów, ble- 
gi nztafetowe na mlaku Raszyn — 
Warszawa, a przy poporciu Polakia. 
go Radia oraz przy pomocy miejsca 
wych władz zradiofontrował już 17 
wal. 

Ogółem do dn. 1 stycznia 1939 r. 
przeszło 7.000 szkół, świetlic 1 ośrod 
ków arganizacyjnych rontało całko- 
wiele zradiofonizowana dzięki po. 
parciu 1 pomccy 8. K. R. K, 

Akcja 8. K PL K, objęła również 
zradiofonizowanie szpitali, We Lwo- 
wie, Łodzi, Frzemyllu i £. d, aspi- 
tala sẹ juz « ukowicle zradlofonizo. 
wene przez instalacje lampowych 
aparatów odbtorczych | aluchawek 
W salach szpitalnych, 

8. K. R. K. prowadzi swa 
łaray rawoduwe, które ukończyło 
jek okolo 800 osób, wynzkolonych 
zarówno w dziedzinie technicznej 
jak | propagandowej. 

B. K. R. K. prowadzi również ener 
giczną akcje, mającą na celu prze- 
łamanie stanowiska międzynarodo. 
wega kartelu przemysłu radiowego 
hamującaga rozwój radiofonii nol- 
mklej Chadzi © produkcją taniego 
ł naprawdę dobrega odbiornika lam. 
powego w cenie niższej od 100 zl 
Starania ts znajdują się na dobrej 
drodza. 


| Codzienna pezylmawania traeu | 


zaś żądanie umieszczenia sprosto- 
wania pod równie widocznym na- 
glówkiem mołe mieć miejsce wte- 
dy, gdy iakże ty:ut objęty jest apro 
stowaniem, 

Dane do komunikatów urzędo- 


TRAN LECZNICZY 


ła lak asłuralag, nie dający ną zar- 
iągia żadnym środkiem tabrycmiym. 


mlczaga wamacnia arganiam. Tran 

dzięki swym własnalciam leczniczym 

I bagalaj rawarłości wiiemia A I D 

słanowi dródla zdrowia dla dziac! 
4 dorasłych. 

NORWESKI 

T R A N 

LECZNICZY 

Jem przes Rad Farorń. 


wych prezesa Rady Ministrów mo 
gą być nadsyłane do Min. Spraw 
Wewnętrznych przez urzędy woje- 
wódzkie (Komisariai Rządu na m. 
st. Warszawę). Dane te winny 
dotyczyć spraw zasadniczych i za- 
gadnień doninalych, przy czym pro 
jskty komunikaiów podpisują oso 
biście wojewodowie (Komisarz 
Rządu na m. st. Warszawę). Z w- 
prawnień tych wojewodowie (ko- 
misarz rządu) zechcą korzysiać w 
wyjątkowych wypadkach | wtedy 
tylko, kledy będzie zachodziła Istot 
na tego potrzeba — dodaje mini- 
sier Spraw Wewnętrznych w tym 
okólniku, 


Przy oznaczaniu ustępów dru= 
ków należy w szczególmości: a) 0- 
kreśllć ustępy druku, zawierające- 
go cechy przes.ępstwa, b) powo- 
iat przepisy prawa, które zostały 
naruszone, c) jeżeli zajęcie zodlajć 


dokonane £ powodu przestępstwa 
parządkowego, wskazać obowią- 
zek, którego nie dope'niono. 


Przy ornaczaniu ustępów dri- 
ków, zawierających deac przesięp 
14 należy przestrzegać zasady, 
aby w samym oznaczeniu nie przy 
aczać B'ów mieszczących w sobie 
cechy przestępstwa, lecz cysować 
s'owa poprzedzające | nas'ępujące 
pa słowach zawierających treść 
przestępną (np. w sposób następu- 
Jacy". w ustępie m=", a przed 
siawami , znajdują się cechy 
przestępaiw: ptrewidzianego 
W). PrzytaczBnie początkowych 
1 końcowych wyrazów zajmowa- 
nego hnsiępu obejmuje nieraz zna- 
ceną Część treści pezestępnej, a 
przez to nle zapoblega latotnemu 
rozpowezechnianiu — zauważa o- 
kólnik, 


Niediugo mają ukazać slę dalsze 
przepisy wykonawcze do prawa 
prasowego, a mianowicie In- 
%rukcja dla prokuratorów, waka- 
zówki dla wiadz centra!nych oraz 
dalsze ina rukcję minlatra Spraw 
Wewnę:rznych. 


00006 ZADOWOLOKYCA 


rmdlosłuchaczy — ta dawód że pa- 

| tentowany Nozgłośnik detąktorowy, 

bea prądu, baterii, akumulatora, da- 
ja pełna zadowolenia. 

i Cena zł 16, Na żądanie wysylamy 

prospekt. 


Polakia Zaklady „ATA“ Waromwa, 
Ogrodawa 27. 


Dnia 30 stycznia 1939 r. o godz. 4 pop. przy ul. Jagiellońskiej L. 7 


odbędzie się: 


Walne zgromadzenie 


Zw. Roh. Przem. Bud. 


w Krakowie, Centr. 
Pokr. Zawodów w Police. 


Centralny Związek Rob. Prze 
mysłu Budowlanego, Drzewnych, 
Ceram. | pokr. zawodów w Polsce, 
Oddział Siolarzy w Krakowie, 
zwo!uje na dzień 2 luiega br. Wal 
ne Zgromadzenie członków w lo- 
kalu Związku Robotników Buda: 
wlanych, Kynek Główny 10, o 
godz. 10 rano. 

Porządek dzlenny: 

1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro- 
tokółu z 
Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie 
z działalności Zarządu: a) organi. 


Przeciążenie pracą i wyzysk 
służby ruchu na P.K.P. 


Pracowników służby ruchowej, 
t j. dyżurnych ruchu, zwrotnl- 
czych, nastawniczych,  przetoko- 
wych, spinaczy, można śmiała na. 
zwać „białym; murzynami" w siu- 
żbie na PKP. 

Praca ich jest nietylko wielce 
©dpowiedzialna, ale jednocześnie 
wyczerpuje fizycznie | niszczy u- 
strój nerwowy. Administracja ko. 
Jejawa w interesie kolei i w inte- 
1esie bezpieczeństwa ruchu powin 
ma otoczyć specjalną opieką tę ka- 
tegorię pracowników i należycie 
unormować ich warunki pracy | 
płacy, Wprawdzie od czasu do cza 
su czyta się w prasie hymny po- 
chwalne dla tych dobrowolnych 
niewolników, obiecuje się popra- 
wę ich bytu, rzuca się im ja- 
kąd zapomogę lub  paruzłotowy 
„Specjalny”" dodatek, ale istotnej 
poprawy nle widać, 

A warunki pracy? Turnusy służ 
bowe np. w Dyrekcji Krakowskiej 
opzrte są na przestarzałych prze- 
pissch © współczynnikach pracy, 
nie liczą słę z dzisiejszą jntensyw- 
nością oraz racjonalizacją pracy, 
są nad wyraz ciężkie į z punktu 
bezpieczeństwa ruchu powinny u- 
lec zmianie! Nawet tych przestarza 
łych przepisów, normujących wa- 
runki pracy służby ruchowej, šč 
mlnistracja Kolejowa nie przestrze 
ga, ale według potrzeb ciężkie tur 
nusy ciągle jeszcze pogarsza, sko- 
ro tylko zachodzi potrzeba za- 
słępstw za chorych. nrlopowanych 
tub oddelegowanych. W Dyrekcji 
Krakowskiej są pracownicy służby 
ruchu, którzy od dwóch lat nie o- 
trzymywali należnego urlopu wy- 
poczynkowego z powodu braku 
perzonefu, Za niewykorzystany ur 
lop dostają oni minimalne odszko. 
dowanie, Wielki procent tych pra- 


Pierwszorzętny Zakład Pogrzekow* 


W KRAKOWIE 


IANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, 


Tal. 1032-31 


wadra akshumacja | przewozy gwiok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym dalako idąca 
pstwa, 


4 
.. 


poprzedniego Walnego | ważne. 


Str. 10 


KRONIKA KRAKOWSKA 


odbędzie się w niedzielę 29 b, m. 
o godz. 9% przed poł. w sali Do- 
mu Kolejarzy przy ul. Warszaw- 
skiej 15/17, 

Porządek dzienny: 1) Akcje cen. 
nikowe, 2) Sprawa represji prze- 
ciw działaczom związkowym, 4) 


Drzewn. Ceram. i 


Zarząd Oddziału Kajtarzy. 


zacyjne, b) kasowe, c) Komisji 
Rewizyjnej I wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu Zarzą 
dowi. 4] Wybór Zarządu Oddzia- 
lu I Komisjł rewizyjnej. 5] Wnio- 
ski. 

W razie nieprzybycia dostatecz. 
nej ilości członków, Walne Zgro. 
madzenie odbędzie się o godz. 10 
m. 30, bez względu na Ilość obec- 
nych | uchwały podjęte stają się 


W Krakowie | Krakowie-Piaszo- 
wle oraz Centrali Dyrekcji Kole- 
jowej zatrudniona jest bardzo 
poważna liczba pracowników kole- 
jowych. 

Większość tych pracowników za 
mieszkuje poza granicami Krako- 
wa, albowiem w Krakowie jest 
chroniczny bzak małych I tanich 
mieszkań, są mieszkania wieloizbo 
we o wysokich czynszach, które 
przekraczają możność finansową 
nietylko średnich kategoril praco- 
wników, ale nawet średnich urzęd- 
ników, Domy kalejowe, które s.0- 
ją przy ullcy Blich 1 Bosadzkiej, 
zostały wybudowane jeszcze za 
czasów austrlackich, W Wolnej 
cowników nie jest zaszeregowany | Polsce wybudowano zaledwie 3 do 
do odpowiednich grup uposażenia | my mieszkalne i to dla wyższych 
jakie im przyslugują z tytulu zaj- | urzędników kolejowych. Od 10 lat 
mowanego stanowiska j kwalifika PKP. nle wybudowały ani jedne- 
cji służbowych. Wielki procent to go budynku mieszkalnego w Kra. 
przeważnie pracownicy nieetato. | kowle, 
wi, stali, umowni, lub 1. zw. sezo- emmamma 


ke pracujący od kilku lat nal Napad na furmankę 


Jeżeli starsi pracownicy rucho-| Na chodniku obok stacji kolejo- 
wi - etatowl, lub stali jako tako je WEJ w Limanowej nieznany osob- 
szczę wegetują, to umowni lub se. | tik dokonał zuchwałego napadu 
zonowi, opłacani według t zw, | rabunkowego na 54-1etniego Jana 
cen rynkowych. zarabiają tyle, że Maniowakieo; pracownika koleja 
zaledwie wystarczy im na czarną | WCSO, *Wey z urzędu Błacyjnego 
kawę I ciemny chleb. Kolej nie, Limanowej niósł na pocztę pie- 
wstydzi się zatrudniać sezonowego "i4dze skarbowe w kwocie okolo 
pracownika w charakterze zwrot- 5000 zł. Bandyta uderzył Maniow 
nlczego, st. przetokowego lub | skiego jakimś tępym narzędziem 
przetokowego, których opłaca naj W ty! głowy i, korzystając z utra- 
częściej od 2.10 do 3.50 dziennie. (9 Przytomności swej ofiary, wyr. 
Ostatnio sprowadzona do Dyrekcji Wał Maniawskiemu worek z ple- 


ZARZĄD. 


Krąkowskiej do służby ruchowej 
pracowników z rozmaitych stron 
kraju, którzy poprzednio byll za- 
trudnieni jako strażnicy kolejowi. 
Oczywista wielu z nich zrezygno- 


wało już z tych posad, bo oderwa . 


ni od stron rodzinnych, nie mogli 
wyżyć 2 placy, jaką im łaskawie 
wyznaczono! 

Q brakach rezerw kwalifikowa- 
nych pracowników slużby ruchu, 
na wypadek wzmożonego ruchu 
lub mobilizacji, nie wspominamy, 
bo zdaje się, że administracja ko- 
lejowa sama najlepiej Je zna, Lecz 
niestety rytunowani urzędnicy ru- 
chu nie mają odwagi sprawy jas- 
no postawić: skamlą jedynie pa 
kątach, lub powiadają „Jakoś to 
hędzie". 

Tych parę uwag piszemy z oka- 
zji obecnej debaty w Sejmie nad 
budżetem M K. — 1 spodziewamy 
się, że ostatnie smutne doświad- 
czenia otworzą oczy miarodajnym 
czynnikom, że trzeba położyć kres 
oszczędnościom, które mogą do- 
prowadzić do kataatroty, 

Kolej musi być podciągnięta da 
najwyższych wyżyn; tego wyma- 
ga obronność Kraju. 

Trzeba lepiej opłacać grani 
ków kołejowych; trzeba przyjąć 
nowych pracowników, stworzyd 
kwalifikowane rezerwy i stale je 
utrzymywać, 

Bt. 


Chcesz się Kształcić? 
WPISZ SIĘ NA JEDEN 
Z KURSÓW TUR. 
Szkoła Nank Społecznych TUR. | Wykłady o kulturze polskiej we 


1) Kurs samorządowy. 

2] Kurs  spoleczny 
dla wszystkich). 

3) Klasa ekonomii. 

4) Klasa fizyki. 

Cykl odczytów przyrodniczych 


Polska Partia Socjalistyczna w 
Nowym Sączu w czwartek, dnia 2 


Jntego, o godz. 1030 przedpołud- | dza: 


WIEC 
pod haslem „Dlaczego demokracja walczy o samorząd". 


(dostępny | wym Smoleńsk 9. 


czwartki w Muzeum Przemysło- 


Wzywa się wszystkie organiza 
cje, by możliwie rychło zgłosiły 
uczestników Kursów, 


niem, w sali Domu Robotniczego 
przy ul. Zygmnntowakiej, urzą” 


Referują tow. tow. Adam Ciał | Towarzyszki! Towarzysze! Oby- 
loss a Krakowa i tow. miejscowi. | watelki! Obywatele! 
1 


Stawcie się jaknajliczniej. 


| 
| 


gey Z raciborskiego zamierzają zło- 


niędzmi, w którym znajdował się 
sam bilon w kwocie okolo 1.780 
zł. Reszty pieniędzy w banknotach 
w sume około 3 000 zi., którą Ma- 
niowski miat ukryte w kieszeni, — 
bandyta n'e zdolał zrabować, 

Władze policyjne wszczęly ener 
giczny pościg ża sprawcą napa- 
du. 


Konferencja delegatów Związków Zaw. 


Wnioski 1 Interpelacje. 

Wsięp tylka za okazaniem man: 
datu, wystawionego przez związ- 
ki zawodowe, 

Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Kolejarze nie mają odpowiednich mieszkań 


Buduje się w Krakowie domy 
mieszkalne dla oficerów, podolice- 
rów, pracowników Monopoli Pań- 
stwowych I t. p., tylka PRP. nie pa 
dejmuje żadnej inicjatywy budowla 
nej, jeżeli chodzi o małe mieszka- 
nia potrzebne dla setek rodzin ko- 
lejarskich. 

D, O. K. P, i poszczególne wy- 
działy zmuszają pracowników aby 
zamieszkiwali w Krakowie, próbu- 
ją odmawlać wydania wolnych 
kart dojazdu do pracy, odmawiają 
zezwolenia na zamieszkanie poza 
obrębem Krakowa, a nie robią nic 
w tym kierunku, aby umożliwić 
tym pracownikom możność zamie 
szkania w Krakowie. 


Jeżeli obliczymy wydatki, jakie 
kolej ponosi za dojazd pracowni- 
ków do slużby | ich dzieci da 
szkół — i weźmiemy pod uwagę 
potrzeby kolejnictwa, aby mieć pra 

jega w obrębie miejsca pracy, 
to zdaje się, że opłaci się wybudo 
wać klika bloków mieszkalnych dla 
kolejarzy, tym więcej, że kolej po- 
slada kilka wlasnych nieużyłkow- 
nych parcel w Krakowie. 
BŁ 


Torpeda najechała 


ma fu. mankę 


Na przejeździe kolejowym w 
Rabce zdążająca z Krakowa lux - 
torpeda najechała na furmankę— 
naładowaną butlami spirytusu. Ła 
dunek wozu zostal w czasie wy- 
padku rozbity, a rozlany spirytus 
zapalił się. 

Woźnica, który doznał poważ- 
nych obrażtń, przewiezlony został 
= stanie bardzo ciężkim do szpi- 
tala w Nowym Targu. Wypadek 
nie spowodowal przerwy w ruchu. 
Władze pol'cyjne przeprowadzają 
dochodzenie. 


ZE ŚLĄSKA 


Produkcja kopalń śląskich 


Obrót węgla kamiennego w Pol 
sce w grudniu 1938 r. ksztaltowal 
się następująco: 

Liczba dni roboczych 25. Kopal- 
nie województwa Śląskiego wy- 
produkowały 2.547,429 ton, pozo- 
stałe kopalnie (rewir Dąbrowsko- 


Krakowski) 854.197 ton, razem 
3.401.626 ton, czyli o 52.802 ton 
więcej, niż w poprzednim miesią- 
cu. Zbyt węgla na rynku krajo- 
wym 2.063.999 ton, wywóz 951.397 
ton razem 3 018.387 ton. 


Z Siemianowic 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Komisarycznej Siemianowic, przy 
bardzo nikłym udziale członów 
Rady, załatwiano szereg spraw 
podatkowych. 

Następnie burmistrz Popek po- 
stawił nagły wniosek o z”ciągnię- 
cie z Funduszu Pracy pożyczki « 
wysokości 200.000 zł. na budowę 
hali targowej. Koszty budowy hali 
targowej ułalone są na 350.000 zł. 


zł. i z funduszu rezerwowego mia- 
sta. Burmistrz oświadczył, że pla- 
ny wybudowania hali tzrgowej 
przy Wielkim Stawie, wzgl. parku 
Hutniczym, z powodu wysokich 
cen za parcelę zostały zarzucone. 
Hala targowa wybudowana będzie 
na tak zwanej Kamzelowiżnie, któ 
ra zostzła już przez miasto zaku- 
piana za 65.000 zł. Teren ten obej 
muje 7.200 mtr. kw. Rada miejska 


które malą by pokryte z pożyczki, | wyraziła zgodę na zaciągnięcie pa 


dodatku ze 
Komunalnego w wysokości 75.000 


Śląskiego Funduszu | życzki. 


Wiadomości różne 


Zdrojowlsko Jastrzębie Śląskie 
zostanie w b. r. rozbudowane. Za- 
kład Zdrojowy otrzyma szereg 
nowoczesnych urządzeń, ponadto 
wybudowanych zostanie kilka no- 
wych will. 

Ostatnio został wykończony dom 
wypoczynkowy pracowników huty 
„Baildon“ 1 „Pokój“. 

e 

Z Radlina I Wodzisławia udała 
się do Raciborza wycieczka przed- 
stawicieli miejscowych organiza- 
cyj, która zwiedziła szereg tam. 
tejszych ośrodków polskich. Wy- 
cieczka przyjmowana była b. ser- 
decznie przez tamtejszą Polonię. 
W pierwszych dnlach marca roda- 


„ Redaktor: JERZY CESARSKL 


żyć wizytę organizacjom powiatu 
rybnickiego. 
me zje ia gk m | 


Magistrat m. Rybnika wyłożył 
do publicznego wglądu budżet 
miasta na rok 1939-40. Nowy bu- 
dżet zamyka się kwotą 2.383.000 
złotych. 

s 

Spółdzielnia „Dobrobyi“, Isinie- 
łąca przy KKO. pow. rybnickiego, 
przystąpiła do zakładania cepielń 
na obszarze Zaolzia. Pierwsza ce- 
gienla otwarta została w Mostach 
pod Cieszynem. Zdolność produk 
cyjna tej cegielni wynosi 10 mil 
sztuk cegieł rocznie, 

Z wiosną b. r. „Dobrobyt“ przy- 
stąpi do budowy drugiej cegłelni 
na Zaolziu pod Frysztaiem, 


Teatr miejs 
W niedzielę 20 stycznia o godz. 


Ki dla T.U.R. 


-8 wlecz. odegrana będzie tryska- 


jąca humorem, najnowsza 
komedin Romana Niewiarowicza p. t 


„DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA”? 


Bitety sprzedaje administracja 
„Naprzodu”, ul. św. Tomasza 11, 


Walne zebranie 


pracowników chemicznych 
w Borku Fa.ęckim 

Dnia 5 lutego b. r., o godz. 9 w 
lokalu p. Libana w Borku Fałęc- 
kim, odhędzie się walne zebranie 
pracowników chemicznych s po- 
rządkiem dziennym: 

1) Zagajemie, 2) Sprawozdanie 
Zarządu: a) sekretarza, b) akarb- 
nika, c) Komiaji rewizyjnej, 3) 
Udzielenie mstępującemn Zarzą- 
dowi absolutorium, 4) Wybór Ko 
miaji Matki, 5) Wybór nowego 
Zarządu, 6) Wolne wnioski, 7) 
Interpelacje. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


W niedriclę popołudniu „Zaczarowi- 
koło” L Rydla w opracowanin seo- 
niemym reż. J. Karbawikiego, wieczo- 
sem Iwietna komedia R. Niowiarowicza 
„Dlaczego mirza twagodla?|* w premle- 
rowej ohasdria. 


Wiezorem „Dlrczego rares tragedia”. 
„Zaczarowane kolo“ (wyprzedane). 

Poniedziałek, 30 stycznia — popol- 
„Zaczorowane koła” (wysprzedane). 

Wieczorem: „Miłość będzie naszym 
wynalaskiem”. 

TV KONCERT SYMFONICZNY pod 
dyr. Włodzimiera Ormlckiego w wy- 
konaniu Krak. Orkiestry Symfonicznej 
=  ripółudaisłem świetnego pianisty 
Pawła Kowalowa orar Krak. Chóru Ka. 
maralnego odbędzie ulę w niedziełę 29 
b. m. e goda 1145 w STARYM TEA- 
TRZE. 


KINO MUZEUM wyświetla w 
niedzielę dnla 29.go oraz w ponie- 
dziatek dnia 30.go bm, fiim p. t.: 


„ZEMSTA TARZANA“, 


W rolach głównych Eleanor 
Holm, Glenn Morris. Ponadto do- 
datki, 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pen 
ionurka”. 

ADRIA; „Tyran” i „Przygody Nicka 
Cartera”, 

ATLANTIC: „Agentura Ne. 21" i „Za 


kachena pars 
PROMIEŃ: „Porty korony“. 
UCIECHA: „Walka o szczęście”, 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 29 stycznia 
8.45 Pogadanka dla rolników: „O 
zapylaniu się drzew owocowych" 
wygł Insp, Włodzimierz Hochmań- 
ski. B.55 Plesni Moniuszki w wyk. P. 
Prokopieni (piyty). 8.05 „Rozmowy 
z rolnikanu" przeprowadzi inż. Lech 
Rościszewaki. Po naboż. ok. godz. 
10.30 — 11.45 Muzyka (płyty z War 
szawy). 13.05 „Kultura 1 sztuka”; 
„O krakowskiej szopce" wygł. dr. Ta 
deuaz Seweryn. 14.40 „Dobra książ. 
ka": Fragment a kaiążki Knuta Ham 
suna „Błogosławieństwo ziemi”, czy- 
ta Irena Osuchowska. 14.55 Koncart 
zespołu salanowego Zw. Zawodowych 
Muzyków pod kler. Stefana Byryiły: 
15.20 Gawęda: „Z czego robimy ub- 
rania?" — w opr. inż. Wladyslawa 
Millera. 19.30 Koncart wieczorny. 
Wykonawcy: Janina Cyblńska — 
(dpiaw), Olga Łapicka (fort). 20.10 
Lokalne wiadomości sportowa. 23.08 
Zakończenia nudycji. 
PONIEDZIAŁEK, dn. 20.1 
457 Pleśń „Riedy ranne wstają 
zorze”. 8.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżące, 11.16 W dziecin 
nym pokoju (płyty). 14.00 Muzyka 
chindówa « wyk. orkiestry rozglośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Le- 
mzczyńskiego (z Katowic), 14.50 Od 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 14.55 Krakowski dziennik sporto 
wy. 18.00 Odczyt: „Z wędrówke po 
dnia morza” wygł. dr. Roman Waj- 
tusiak doc. U, J. 18.10 Recital akrzyp 
cowy Władysława Syrawicza, przy 
fort Jerzy Gaczek. 2156 _ „Dzieje 
symfonii" — audycja w opr. Stani. 
slawa Golachowakiego. Wykonawcy: 
arrieatra + PR. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W programie: Hektor 
Beriloz: Symfonia fantastyczna op. 
14 (z Warmawy). 22.56 Lokalne in- 
formacje, 23.05 Zakończenie audycji. 


„l p. of, i Biblioteka TUR, ul. Slaw 
kowska 12, I p. 
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


— 


pracy umysłowej 

Odczyt wygłosi dr. Marian 
Rytel z ramienia Powszechnych 
Wykładów U. ]. we wtarek, dnia 
31 etyczna 1939 r., a gadz. 7.45 
wieczorem, w lokalu Związku Zza 
wodowego Pracowników Umysło- 
wych w Krakowie, Sławkowska 6 
I p. Wstęp wolny, goście mile wi- 
dziani. 


SEKCJA ODCZYTOWA ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU LEG. POL. W KRAKOWIE 
urządza, dnia 3l stycznia b. r. e pode 
14 w uli odczytowej w Oleandruch „Wa 
saly Wieczór" przy współudziale arty- 
atów Teatru Miejskiego, Chóru i Orkle- 
sry Lagionowej. 

Wstęp dla członków i zaproszonych 
gołei bezplatny. 

CENY PŁACONE NA PLACACH 

TARGOWYCH. 

Mleka niezbierano lite 20 — 22 gr. 
Śmietana litr 1.00 — 120 gr. Śmietanka 
Kar 50 — 60 gr., Ser rwyca, kg. 60 — 80 
gr. Masło wyhorowa kg. 3.60 gr. Masto 
stot, kg. 3.40 gr., Masła kuchenna 3.10— 
320 pr. Jajan kwleże kg. 1.40 gr. Jaja 
korhenne kg. 1.70 gr. Jaja wapienna i 
małe kg. 140 gr. Buraki éwikł kg. 10— 
12 gr. Cehnla kg. 15 — 20 gr, Marchew 
kg. 12 — 15 gr. Pietrnizka kg. 15 — 
20 gr. Ziemniaki kg. 18 — 20 ge, Jakł. 
ka komp. kg. 0 — 1.20 gr, Jebkła stol 
kg 1.20 — 1.90 gr. Gęś żywa ast 550— 
{8.00 zł. Gęś bita szt. 5.00 — 7.00 zł. In- 
dyk 3 indyczka azt. 6.00 — 13.00 mł, 
Kaczka żywa art. 3.00 — 450 gr, Kora 
żywa ust. 3—— 5,00 zł, Kura bita st. 
250 — 400 -1, Karp żywy mały kg. 
1.70 gr. Karp żywy duży kg. 2.10 gr.. 
Brzena leszca szczupek kg. 250 — 3.00 
uł. Wilama drohna i Źradnia kg. B0,— 


| Historie dnia 


WYBUCH GAZU: W damn przy mł 
Smolki Nr. 12, e. I p. nastąpił wykneh 
|ąnza (wietlnego, nagromadzonego w 
przewodzie kominkowym, a wydostaje 
cego się tam x kuchenki gazowej w pu- 
Jmym mieszkaniu. Szkody, sul wypadku 
w lndrisch nie było. 

WŚCIERLIZNA, Szeregowy P. P. re 
strzeli? na ulicy Twardowskiego podat 
reanego paa, będącego własnością Ste 
fanil Wójcik, zem. przy ul Dworskiej 
I 34. Zabitego pue zabrał s malejsca ra- 
karz Po zbadaniu przez lekarza wete- 
rynaryjnega okazało się, ża pies ten był 
chory na wielekliznę — przed zabiciem 
pokąaił Stefanią Wójcik. 

W związku 1 tym wypedkiem, rakara 
miejski zaja} 30 psów w Dęhuikach do 
zbndania. 

OBŁAWA. Przeprowadzono na tere 
nie Krakowa obłuwę, w ezesla której sa 
trzymano 43 osoby, m poród których 
klika orób, jsko parmkiwane prier pe 
Heje 1 władze sądowe oram adzninintra- 
cyjne. resztę maé m dokonanie różnych 
przestępetw. 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 23 atycznia 

4.15 „Surmy śląskie" w wykema- 
niu kwartetu Ork. K.P.W. w Kato- 
wicach. 6.25 Program. 6.30 Muzyka 
poranna w wykonaniu Orkiestry hu- 
ty „Pokój* pod dyr. Józefa Kalisza. 
1.10 „Zimowa pielęgnacja drzew f 
"krzewów" — pogadanka Władysła- 
wa Wioska 8.45 „Tajny ubój rozaad 
mikiem włońnicy" — pogadanka d-ra 
Alfreda Ginsberga. 8.55 Muzyka iu- 
dowa — płyty. 0.05 Ośrodki pracy 
fizycznej na Śląsku — wygłosi Jan 
Baranowicz. Po naboż. ok. g. 10.30— 
11.45, Muzyka z płyt (z Warszawy). 
13.06 Przegląd kulturalny. 14.40 „Ca 
słychać na Śląsku" — opowia red. 
Adam Mikulski 1450 „Popołudnie 
fiąskiego rolnika“ — audycja ałow- 
no - muzyczna. 

PONIEDZIALEK, dn. 30.1 

530 „Dzień óchry*. 6.30 Program 
na dziś. 11.15 Orkiestra Fawła Whi- 
temana | rewellermi — płyty z War- 
szawy, 14.00 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Razglośni Ka- 
towiekiej pod dyr. Jarosława Lea- 
szczyńskiego. 14.50 Wiadomości bie- 
Żące i gielda 18.00 „Za miedzą” — 
audycja słowna muzyczna. 18.25 — 
Wiadomości sportowa. 1155 „Bzko- 
ła Śląska" —audycja słowna musyca 
na. 18.25 Wiadomości sportowa — 
2155 — „Szopka śląska" — w opra 
cowaniu Jana Baranowicza, Zdzisłne 
wa Hlerowskiego 1 Wilhelma Brew- 
czyka, w opracowaniu zeapołu „Ślą- 
skiej pozytywki“. 23.05 Zakańczania 
programu. 


Odhito w dinka: ai Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „iłobutnik”, Warszawa, Warecka 4, „* 


